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mowne zadnie. 
Każdy naród, silny, czy slaby, wolny, 

.·.czy nie mający niepodleglości, ma pewne 
~le, do· których dąfyć musi. Zmieniają się 

.one u narodów o . własnej państwowości w 
··.;miarę,. jak postępuje wewnętrzna ewolucya 
·;'j jak kształtują. się stosunki zewnętrzne, 
···które wywieraję mniejszy, lub więł);zy 

:wplyw na kształtowanie się stosunków we­
·. !Wllętrmych. 

W skutek zależności od tych dwóch 
eeynników, dóbór środków powinien póst~;,: 
pować drog~ naturalnego rozwoju, opartego. 
na zdrowych podstawach, aby wytworzyć ~a„ 
kie warunki, które. prowadz~ do zamierz~ 

Różnice zdań wśród narodów ·!';lamo~ 

dzielnych były z natury rzeczy glębsze, a 
mimo to umilkły. Tem łatwiej zamilknąć 
winny . waśnie u tych, u których w~kutek 

niemożllości , rozwoju własnego. życia poli­
tycznego, rófuice nie zdolaly się tak bardzo 
pogłębić. Skupienie sil prowadzi do wzmo­
cnienia narodu. A tylko wówczas, gdy moc 
jest w narodzie, możliwym je:!lt samodzielny 
je0go rozwój. 

Glównem zatem zf!danlem narodu, 
który pragnie roz\voju swej przyszkści) 

jest zaniechanie 'Wflzyslkiego tego, eo roz-
, dzieła, co jątrzy, eo wywołuje go:rycz~ lub 
zniechęcenie, a szakanie sposobów do ła­

godzenia przeciwiei'rntw, oraz zabliźniania 

J;'~ moralnych i materyalnych, jakie wojna ' 
za dala. 

celu. · 
0··'1 . ~~ · uę oe e ·mogą Jasno wytknięte i · 

-JlB;C);W~#."'l'i.l•a.mł·~:ć olt!l.nir.Lu ~1:1„ ·a przy~ 
tyle wybór. 

ulegac zależnie 
.. . si_ę stosunków wewnętrz-

nycli,. lub zeWJJ.~frznyeh. Na tero tle wv:ra- Vll. 
biają ~lę rówJee zdań i ,powstają odł;my, Operaey~ wojenne od 1 sfor1rnia HH4 :r. 

zgodne oo dq celów, mają indywidu-- do 1 styezn{s. 1915 r. 

l{{~munilrat niemiecl~::i. 
Berlin. (Urzędowo). Wielb Kwatera Glówna donosi 5 stycznia: 

· W schodni i Bałkański te~en walk„ 
Sytn~c:rn jest niezmieniona. 

Zachodni teren walk: 
N:11. wielu punktach frontu. tocz'! się walki artyleryjskie, oraz przy pomocy min. 

Naczelne Dowództwo Armii. ,,,_ ___ _ 
Koniu k austryacki: 

Wiedeń. Urz~dowo donoszą 5 :i;tyeznia: 

Ro~yjski teren walk: 
Takie i wczorai wofsb !Ut.sze walczyły zwycięsko . na wszystkich pnnldach we 

wsehndniei Ga.Hey i i na g:ranfoy :Rukowin.y •. 
Na frtmeie b ~ g s ar.ab 11J kim, .. ~! pierwszych godzimrnh popołudniowych nhrprey­

~Młel ponownie rozpoez!!ł· silny ogi ej armatni. Afak piechoty slderował się znowu 
przN.~hvkt'> stimowisko:m naszym pod T o p or fi 11 t z i na granicy państwa na wschód 
od Ra r ~n e ~ e. At~k:ujący ezęścfowo pomnvaH się naprzód ośmioma szeregami ai 
_pod nMze Jinj~, lecz kolumny ich zbmudy się za.wezasu przed naszemi przcszkorlami, 
wśrMl du~ych strat Pułki kroackfo i połmlniowo-węgierskie współubieg~.ly się w zacię­
tt'lj wytr'?lmłośei wśród najcięższycli warunków . 

.zapatrywania na skuteczność danych Teren 'franeu~ki: Z chwilą rozpoczęcia I 
środków. Wywiązuje się zatem walka, któ~ of:mzywy przeciwko Belgii, pozol'!tałe armie l 
ra przybiera ostrzejsze, lub ·łagodniejsze nie~1fockie, walczące na zach-:ldiie, zaj<:lY ! 
fo:nnw, zaleźnie od. stopnia uś""'~L'do. mienia, wz;cąuż grl"l.nicy francuskiej stano\visko bier- I 
d ne, oczekując rezultatów akcvi w Belaii. 1 
anego narodu, a która stanowi integralna Francuzi, chcąc. ulżyć Belgmn; rozp<icz~li 

Tl'ikże afaki Rosyan na oszi.nicowania mostowe pod Prus i e ck i c m oraz w oko­
licy J a zł o w e a· 5potkal ten sam los, co i pt)t1 To p o r out z. 

Dr.Jej na 1>ółnoe, nie wydarzyło się nfo znamiennego. 

Bałkański teren walk; 
Nie zaszły żadne zmiany. 

~ęść Zf(łitl społecznego, oraz nieodzowny atak na polurlniowy kraniec Aizacvi i do­
niemlJ; Warunek jego rożwoju. tarli aż do 'lV!iihuzy; którQ Zftjęli. Walki w 

W;pewnyeh momentach jednak:i walki tej okolicy toczyły się ze zmimmem 111zczd­
taki~ ·.~.· .Pelnie zamierają, po5zczególne ró* ciem prawie do km1ca sierpnia. Nieuicy 
:in' ze względów strategicznych ZfijęH $tanowi-

.tce z(l2U} ustępują miejsca jednomyślne- sko obronne i w minrę potrzeby cofali t11i~ 
ścl i nm-6d caly kroczy po jednej i tej sa- w głąb kraju. Lecz już około 23 sierpnia. 
m~J ś~ieżce. Chwile takie, nad~r rzadkie; sytuacya na terenie francuskim zacze!a 
J):ZYchodzą wówczas,: gdy wspólny wszy$t- zmieniać się na korzyść Niemców. ' 
Jdltł oeljest zagrożony. . f Część woj~k niemieckich ominefa 

. twierdzę belgijską Namur i przekroczyla 
A taką chwilę przeżywamy obecnie. 1 M~z~, rus?-iyla ku gr~nicy belgijsko-franen-
,śmiertelny bój, jaki toczą ze sobą na„, I ski.BJ w kierunku twierdzy Maubeuge~ przy­

fody, zagraża nietyle może istnizniu ich, ile ezem dnia 23 sierpnia woj~lm niemieck;ie 
cnealizowaniu celów, jakie sobie wytknę- 's~arly się po raz pierw!zy z kav:;aleryą an-

ł1 i do jakich dążą od lat W pcczueiu tego giels~;~wie jednocześnie prze.szli Niemcy 
niebezpieczeństwa wszystkie niemal naro- do akcyi zaczepnej na froncie Loncrvv -
?Y walczące zaniechały· wewnętrzpych walk ·Metz - Weiler (na zachód od Schlet~t~dtu 
! okazały taką jednomyślność, jakiej niemo- w Alzacyi)., Po odrzuceniu przez wojeka 
ina było 5podziewać się. Poczucie wspól:' bawarskie i badeńskie, w dniu 15 sierpnia, 
n , · b wysuniętej naprzód 55-ej brygady francu­

ago me ezpieczeństwa okazało się silniej- s'.dej poza Wogezy, armia następcy tronu 
.sze, aniżeli antagonizmy partyjne· i społe- bawarskieJo ruszyła naprzód i. w dniach 20. 
ezne. 21 sierpnia 1914 r. odniosh wielki sukces 

. Co do narodów, nie posiadajacych wła- na froncie pomifdzy Wogezami a Metzem 
~ej państwowości, to stanowiskd ich w 0 _ Francuzi .odrzuceni zostnli na calej linni. 
DecrtBj Wojnie jest O tyle odmienne, że foh ~~f:l~zem stracili około 10.000 jeńCÓ'tV · i 50 

cęl! nie są. bez:iośrednfo zagrożone. Jed- . Następnego dnia, inna armia ni;;;miec­
na.&-0woż historyczny moment, jaki przeży-: ka pod wodz:\ niemiePkieiro następcy tronu 
W8JUy, jest czemś tak potęimem, że skutki zaatakowała Francuzów na sn~:edn~.m fron­
jego odbiją. się nietylko na tych, którzy bio- cie Longvy -- Metz, 8 po od!'Z\1Ceniu ich 
ra w n' b · · · rozpoczęla po obydwóch stronach Lom:;vy 

· · un · ezpośredni udział. Kształtowa- pościg. ·Twierdza francuska. T ,ong:vy zdoby-
ni~ przyszłych stosunków odbywać się bo- · tą została dnia 25 sierpnfrt. Francuzi zmu­
wiem będzie na zupełnie odmiennych poa- szeni zostali do przejścia do defenzvwy i co­
stawach, ani~li dotychetas. fania się na całym froncie pod napcr2m 

Pośre{iofo zatem dla narodów niewol- wojsk. niemieckich, które. odnosHy zwycię-
n h }; 'l t · · st:wo po zwycięstwie. W końcu sierpn~t'i 

Y0, 0 'w.1 8 ft ,J~strównie doniosła, wytwo- Niemcy zdobyli twierdze Montmedy i Gi-
nyc bo~iem m~że,warunki,)dóre je z;bliżą vet oraz wjęli opuszczoną przez Franem~ 
do zreahzowruna wlamyeb celów. z tego zów twierdzę Lille. Francuzi wycofali eię 
narody te zdać sobie muszą sprawę i odpo~ z Alza(yi znp~ł~ie, ~ż pod Epinal. 

Wiedn. fo do. d. on. ios.ło. ś. ·c·· .. i. ·.c· h. w.· •. t.·1 .. • r .. t . •.
1
. . .. ".i\ e w·r.zesnm. N·.·.mm. cy kontyn.uowa.li. w . . • . . ··.· ·. ·"' 1 P zy~ OSQWac. da11'4zym ci~gu fors9wny marsz wgłąb 

4Ulle awe ZJCle wero+ętrzn,e. .· Prancyi. Po walka.?h od 1 do 2 września 

Włoski teren walk: 
DJdęki łeps~ym wrunkom atmosferycznym działalność artyleryj na całym froncie 

P o b r z e i ~ strda się wczoraj po południu w1:ię~ej ożywiona. 
W okręgu K r n, mianowicie pod O s l a w i i ą osiągnęła największ1;1; za.cięfoś~ 

Nowy atak na zajęte 1)rzez wojskn nasze rowy :ntt północ od P o l i e oraz atak na gra~ 
naty ręczne nn. stf\nowisko M!'lrie nit póln.oc otl Mo n te S a n Mi eh e 1 e, został od­
party. 

Lotnicy n3.~i fjllrnl\łi bomby na bmlowJe wo}skowe w A la i ~tri g :n o. 

zajęli oni Compiegne m1d rzeką Oil'm. Od­
wrót Francuzów poza linię Heim~ - Ver­
d~m trwal dal~~· Pom!ydzy 2 a 8 .w~ześnin 
N iEmcy zdobyn ufortynkmvane rnrn3~cowo­
ści Hiersnn, Le~ Ayvelles, Conde, La Fe­
re i Laon. oraz twierdze Mm1benge 1 w któ­
rej wzięli d) niewoli 40J>UO Francuzów i 

I ~~lohyli 4~1n ~!zi~t . Fnuv~uzi .wyparci 1zmta-
11 za rzeki O:se l Aisne, a w3znv punkt ~1tra­
tegiczny _.... neims znjętv zostaf przez Niem­
ców, którzy poszli w kierunku Paryża. 
Oblężenie stolicy Ftancyi zdawało 11lię nieN 
nnilrnkmem. ło też rząd francuski przeniósł 
się do Berdel"mx1 a w Paryżu czvniono po­
śpieszne przygotowania do obrony. 

Jednocz::śnie z nkcy~ w kierunku Pa­
ryża, !'.Irmie generał-pułkowników Kluka, 
Biilowa i Hausena, ~ttmowiące prawe skrzy­
d!o niemieckie, po~u wały się na z!!chód na 
fronc!e. Lille :--- Compiegne i zl'!jęly dnia 7 
wrzesnrn Amiens. 

Dnia 8 wrześrda rozpoczęła się olbrz;y-
1 mia walka na cti.łym froncie • francu~kim, 

I eiqgnttcym się poczynając ·od Lill~ przez. 
Bethune - Am1ens - Clermont - Senlis 
- Memu (25 klm. na wschód od Paryża)-

~a~tępca szefa sztabu generalnego 
von Ho o il~ r 

Feldmarszałek ~ 1Mmrnznik. 

I La Ferte -- Momui:ra.il --- Fere Cha.mp~ 
nois0 - Vitry sur Marne - Toul - EpI­

, nal -- Belfort. V/alka la trwała zo zmien­
:nem gzczęściem do 17 'Wl·ześnfo, kiedy to 

· w~kuCek rn:mewru woj:'\\k angielgko-franen­
, skkh armia generała-pnlkov:nik:'l Kluka~ 
stanowiąca 5krajne prawe skrzydło nie­
mieckie, zagrożona oskrzydleniem, poc:u~l~ 
$ię cofać~ 

Nie:11cy zajęli sta1.10wis~o ot;ronn7, a 
\Vzmocmnne znacznenu pomHrnnn WOJ~'\kn. 
angiel~ko~fr::mmrnkie przeszlv do energicz~ 
nej ofenzywy. Plan francuski nie nowiódl 
się w całości, w wynik11 jednak wojska nie~ 
mjecJde cofnęły się z linii Marny nad rze­
kę Aisne, gdzie \Vszczęla się nowa bihva o 
charakterze odmiennym od prowadzonych 

I llotycłlczas walk, a polegająca na m.nzo1nem 
zdobywaniu linii rowów ochronnych i wal-

i ce artyleryi. · 
i 

I W o5tatnich dnia mrnl'>HH~a walki to­
. czyiy !ię, mniej więcej, na linii Albert -

So1sson:'; - Heirns i V tH"anneg, które zaję­
, te zustala prz::JZ Niemców w ostatnim tygo. 
I dniu \vrześnia. 



· Walki, trwające w pierwszych dniach pozycyjne, k1óre nie spowodowały więk-. 
września na Unii fortec Verdun -'- · BeUort, szych zmian. 
w połowie miesiąca przeniosły się do gór- Ostatnie dwa mfosiace 1914 roku fo­
nej Alzacyi, w okolice Tłumu i Gebweiler. czyly się walki pod· Ypern, Dixmuiden,. St. 

' W póczatku października ofenzvwa an- Eloi, ArmenHeres i w Argonach. WaUn te, 
gielsko-belgi)sko-francuska natknęła się na pom.imo wielkich ofia!' i zacięt-0ści n~e przy­
nieprzełamany opór Niemców na Unii rzeki l niosły żadnych poważniejszych \Vynikow. 
Aisne. Od tej pory rozpoczęły się walki · · --.-

Paryż, 4 stycznia. 

Urzęaowo aonosza 3 stycznia po pclu-
dniu: „ 

W Szampanii odparliśmy niemiecki a­
tak na granaty ręczne na drodze Tahure -
Somme Py~ . 

W Argonach pod Four de Paris nasze 
działa rowów ochronnych ostrzeliwały sku­
tecznie szańce nieprzyjacielskie. Niemcy, 
którzy zbiegli ze swych przykryć, wzięci zo­
<;;tali pod grad ognia z dział 75 milimetro­
wych. 

Paryź, 4 stycznia. 

Urzędowo aonoszą 3 stycznia wieczo­
rem: 

W Bolgii w· dalszym ciągu czynną by­
ła artylerya nasza; Baterye jej1 wspólnie z 
bateryami belgijskiemi ostrzelhvują bate­
ryę nieprzyjacielską na wschód od St. Geor­
ges. Ogień jej, zdaje się był skutecznym. 

Na wschód od Boesini;i:he oraz w oko­
licy Steenstrate otworzyliśmy skuteczny o­
gień armatni na oddziały nieprzyjacielskie. 

Na południe od Somme bombardo­
waliśmy nieprzy.iacielskie rowy ochronne 
pierwszej linii. Pod Dompierre wzięliśmy 
pod ogień nieprzyjacielski h'ansport z pro­
wiantem. 

Nfe · udal się nowy atak na granaty rę­
czne na nasze stanowiska na zachód od 
Tahlll'e. 

W Wogezach dość ożywiona walka ar­
tyleryi na llirzsteinie. 

' Telegram własny „Godz. Pol.~ 
' ~~ . 

~ ,,..,,.,'- Ila 
~ -~ ~;-, . . . .. .. . . . . ga, 5. stycznia. 

'-,~-:~·:f"_-:7;_;'.;.~~~, ·:·: (' - --- .~ t - ( ' 
~;; ;Rząa\ 'angieISki WYdal bialą księgę z in-< 

ł<>,#ńgcyaml . rządu niemieckiego, dotyczącemi 
:wy}!f4.dktt ,,Baralong". W odpowiedzi na oskar­
tenia rządu niemieckiego, Sir Edward Grey 
powiada, ·ii :rząd angielski z wielkiem zado­
woleniem, chociaż nie bez zdziwienia dowie­
dzfal sięt jak nagle Niemcy zaczynają dbać o 
zasady prowadzenia wojny w sposób cywili­
zowany· i o należyte ukaranie tych, którzy 
przeciwko tym zasadom wykraczają. W tym 
3ednak:. wypadku idzie o zdarzenie, w którem 
nie Niemcy, lecz Ąnglicy ·są winni. Rząd an­
gielski wogóle uważa, że niema żadnej pod­
stawy do ograniczenia śledztwa działań, .. w 
których dokonało się· wykroczenie przeciw 
prawom międzynarodowym; podkreśla jed­
nak, że byloby szczytem głupoty, gdyby· się 
miano poddać takiemu śledztwu w jednym 
iedynym wypadku, w sprawia „Baralong". 
Gdyby nawet skargi wniesione w tym wy­
padku ze strony niemieckiei opierały się na 
faktach, których zresztą rząd angielski dotąd 
nie uznaje, .to czyn kapitana· „Baralong" wy­
'daje się malo zna~znym w porównaniu z dzia­
łalnością, jaką rozwinęli komendanci nie­
mieckich lodzi podwodnych. Sir Grey przyta­
cza trzy wypadki na morzu, jakie się zdarzy­
ły w ciągu tych 24 godzin,· w których zaszedl 
. wYPadek „Baralong". Pierwszy wypadek? to 
zatonięcie okrętu „Arabic" zatopionego przez 
niemiecką · lódź podwodną bez ostrzeżenia i 
bez. śladów usil:owania,. aby :i;atować zalogę i 
pasażerów. 

W wypaillru tym zginęlo 47 osób nie ucze­
stniczących w wojnie. 

Z Izby gmin. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Berlin; 5 stycznia. 

Do „Lokal - Anzeigera" donoszą z Londy­
nu: Policya angielska skonfiskowała szkocki 
organ socyalistów „Forward", a to z powodu 
przedruku sprawozdania o . v:izycie Lloyda 
Georges'a wśród robotników, wyrabiających 
amunicyę. Gdy Lloyd Georges wzywal ich 
do ~możenia roboty, rozlegly się między ni­
mi okrzyki nieprzyjazne. Spra.we tę omawia­
no w Izbie gmin; Podczas rozpraw deputo­
wany Honderson zapytał: Odkąd.że to, uważa 
się za.zbrodnię przedrukowanie najdokładniej­
szego raportu o wizycie ministra amunicyi 4 
czy to mają· by~ pierwsze owoce przyszłego 
obowiązku siużby wojskowej. W dalszym cią­
p pytania w sensie podobny.ro :wnosili także 
inni czlo.nkowie Izby gmin. , 

~· 

Telegrm:n wlasny „Godz. Pol.'\ 
Londyn, 5 stycznia. 

„Times" dowiaduje się z Waszyngtonu, 
źe departament państwowy zaraz po powrocie 
do Waszyngtonu prezydenta Wilsona, przedło­
ży mu do podpisu cztery noty jednobrzmiące 
do Niemiec1 Austro-Węgier, Tureyi i Bulgn­
rvi. W notaeh v:ch wsuornniane mocarstwa 
z~pyhme będą~ c;y zgud;ają się na zapewnie­
nia, których udzieliły Austro-Węgry w spra­
wie bezpiee.:eństwa Amerykanów na morzu. 
Twierdzono mianowicie, że łódź podwodna, 
która zatopiła parowiec „Persia", byla stat-' 
kiern tureckim. Korespondent „Temps'a'' '1-'Y­
powiada dalej pogląd, ie opinia publiczna 
Stanów Zjednoczonych nie zmusi rządu. ame­
rykańskiego do wojny z powodu wypadku 
„Persii", chociaż gazety wychodzące w Sta-

-nach wschodnich ostro się w tej sprawie wy­
rażają. 

Telegram w!asny „Godz. Pol.'4• 

Waszyngton, 5 stycznia. 

Reuter donosi: U rzędowo donoszą, że 
! rząd rozpocznie odpowiednie kroki w spra­
i wie parowca "Persil" natychmiast po otrzy­
! maniu wystarczających informacyi. Obrady 
I gabinetu zostaly odłożone, . z powodu braku 

I~ dostatecznych informacyi. Prezydent omawia! 
, jednak sprawę stosunków do zagranicy z wie­
i loma czlonkami komisyj senatu. 

I Reuter donosi dalej; Sekretarz stanu 
, Lausing depeszował dziś rano do konsulów, 
i amerykafiskich w Aleksandryi, Kairze i na 

I Malcie, ażeby zasiągnęli inf o. rmacyi od urato­
wanych z „Persil" osób i zakomunikowali je 
drogą telegraficzną. 

Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 
Berlin, 5 stycznia. 

nVossische Ztg." pisze; Konsul amery.:. 
kański w Aleksandryi Garrels zawia<lomH 

l urząd spraw zagrr;nicznych w Waszyngtonie, 
1 że torpedQwany parowiec „Persia·· uzbrojony 
I był w działa. Pytanie, czy parowiec pocztowy 
i może posiadać na pokładzie dziala, rząd ame­
j rykański prawdopodohlie rozwit~że w ten 
j spos&b, iż okręty, które chcą być zalrnzpie­
l czone 'przed atakiem łodzi podwodnych, nie 
r powinny posiadać zabezpieczeń obronnych, 
1 które mogłyby spowodować zatopienie lodzi 
l podwodn··ch. 
! ~ 

I 

Telegram ,;;Iasny „Godz. Pol.". 
Londyn, 5 stycznia. 

Współpracownik parlamentarny „Man­
. chester Guardian" donosi: Projekt prawa o 
wprowadzeniu obowiązko\vej służby wojslrn­
wei w Anglii zo$tał ukończony. W ostatnich 
dniach dało się zauważyć coraz bardziej, że 
przymus wszelkiego rodzaju natrafi na wiel­
ki opór i wywoła wielkie poruszenie, . które 
będzie mieć wpływ na decyzyę gabinetu. 

Telegram wlasny ,~Godz. PoL ". 
Londyn, ó stycznia • 

Prezes związku górników po1udnlowej 
Walii, Winston, zaznaczył w wypowiedzianej 
mowie, że wybrana komisya związku jedno­
głośnie przyjęła uchwałę przeciwko wprowa- , 
dzeniu służby wojskowej~ V\110.ston powiedział: 
,;Ja wiem, co mówię. Jetell politycy się nie 
spostrzegą, spowodują ciszę w rewirze wę­
glowym poludniowej Wa.liii skutkiem czego 
ilota angielska nie będzie posiadać węgla, a 
na polityków spadnie cała za to odpowiedzinl­
nuść". 

Wmt1mRk Ilorb(ono. 
Telegram. '\'f Iasny- „Godz. Pol". 

. Londyn, 5 lfyemł.a. 
Biuro Reutera (lonosi: Ze sprnwo.idań 

o W)'Iliku werbunku WJD.lka, te z. pośród ka­
walerów, którzy powinni b)'_Ii zgłosić się1 nie 
zglosilo się 651,160. 

Telegram własny „Godz. Pol.''~ 
Londyn, 5 stycznia.,_ 

Prezes ministrów ąng:ielskieh, · . .ASquith 
oświadczyl w Izbie gmint . że sir John Sinloil 
ustąpil ze swego stahowiska. · 

__ 3 

PO:CBKl 

Telegram własny „Godz. Pol." 

Ateny1 5 stycznia. 
Biuro Reutera donosi: Dzisiaj- r.ano po­

słom czwórporozumienia doręczono protest 
piśmfon.ny g:rctki 1 powodu areaztowanfa pod.­
danych greekieh. Oclpowiedź b:rnJicyi na pro­
test wystnsowany: z powodu a:reszfowania kon­
sulów w Safonikaeh, dotychezas nie nadeszła. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Paryż, 5 stycznia. 

Agencya Ifavns~a ~oncsi urzętfowo: Are­
s!tow:mi. w Salonikach konsulowie nicprzyja­
cif}lskirh mocarstw, którzy wysłani zostali do 
l\forsylii, zaraz po swcm przybyciu <fo tego 
portu odstawieni zostaną efo granicy szwajcar­
skiej. 

Telegram wlasny „Godz. Pnl.". 
Bmfapcszt, 5 stycznia. 

,,Az - Est" donosi z Waszyngtonu: Byly 
wicekonsul amerykański, Malle!, przybył tu 
na pokładzie paro\vca „Frederic VIII". Wy­
jechal· on przeszłego roku z Budapesztu do Ro­
syi, aby zwiedzić obozy jeńców austryarkich. 
Nie zdołał on jednak osiągnąć celu, gdyż zo­
stał zaaresztowany w Petersburgu. O swych 
prz)·godach opowiada MaJJel migdzy innemi: 
"1 stycznia 1915 roku zostałem w hotelu fran­
cuskim· w Petersburgu gwałtem wyciągnfęty z 
mego pokoju przez o1icera i 6 żołnierzy. Na­
stępnie wtrącono mnie, do więzienia dla pol!­
tycznych przestwców. Bylem podobno podej­
rzany o szpiegostwo. Nie miałem możności 
porozumienia się .ani z rz;idem rosyjskim, ani 
z ambasadą amerykańską. Uwolnienie moje 
nastąpiło dopiero na sl;utek interwencyi ze 
strony pewnej wybitnej damy. 15 dni byłem 
zamknięty w podziemnej celi, pełnej robactwa. 
Wszystkie urzędowe papiery i pieniądze żo­
staly mi zabraue. 

Telegram własny ,,Godz. Pol.". 
Sofia, 5 stycznia. 

Na żądanie ld1ku opozycrjnych 'poslów, 
zloźyl prezes ministrów Radoslm.vow dzisiaj 
w Sobranju imieniem rzqdu oświadczen~'J ·w 
sprawie stanowiska Buigaryi przed woiną. 
Zaznaczy! on, ie ous1ąpienie przez Turcyę te­
renów w Tracyi wraz z pasem kolejowsm Mu­
stafa Pasza-DimoUka nastąpiło, jako ouszko­
dowanje za neutralność Bu1gnryi. Rzr~d dlugo 
starał się nakłonić Serbię do odst~picnia te­
renów bulgarskieh w ~.face<lonii. Skoro jed­
nak koalicya wahała się WTw1·z-::ć n~d:::k na 
Serbię, wojna stała s1ę uienni1mi0ną. Oświad­
czenie RadosJawowa zostato przyjęte do wia­
aomośd z wielkim zadov::oleniem, a Sobranje 
uchwamo wszystkimi glosami, z wyj::;,tkiern 
socyalistt:iw, którzy opuśr.ili ~a1ę, żądane kre­
dyty wo~enne w wysokości 530 mH. frankó\v. 

1 Następnie odrorzcno Sobranje do 24 stycznia. 

Telegram własny „Godz •. Pol." 
Chrystyania., 5 stycznia. · 

Mlnisteryum spraw zagrankznych zaiąda­
lo telegraficznie w Atenach nadesłania bliż­
szych szczegółów .-aresztowania konstlla nor­
weskiego, w Salonikach. 

Lądowaniu w KavHll. 
Telegram wlasny „Godz. Pol". 

Berlin, 5 IJtycznta. 

,,.8. Z. a. M." (fonosl z Aten, te do portu 
greckiego Kavala lTrplynęiy pod ochroną 4 

· k.rątownlków angielskich·. okręty transpor­
towe angielskie i francuskie. ·Wy lądowały one 
liczne wojska. kolontitlne oraz · InAt&qal wo­
jen.nr.. 

Tele'grrun wlamy „Godz. Pol ... 
lingano, 5 Btycznła. 

:"Corriere aellĄ Sera" donosi I Salonik 
pod datą 8 stycznia: Król Piotr serbski pny­
i~<'dziś rano. na posłuchaniu ·generałów Sar„ 
raf.l'a i Mahona. Podczas posłuchania nikt nie 
był :obecny. Stan zdrowia króla jgst zadayval- . 
iilająCJ:. 

Telegram wlmmy „Godz. Pol"* 
Ateny, 5 stycznia. 

Angielsko - francuska flota dartluelska 
oinymała red:a1 fXłWrotu do Salonik. Prs0d 
&Ionikami steił na kotwicy jednostki Dltu'J'i< 
narki, kUire tdaj.e się mają na eełu pilnowa-

, nie Greeyi i priesskodlenie w jej za.esepnem 
wystąpienin. 

Telegram własny »Godz. Pol•·· 
Berlin, 5 stycznia.. 

B. z. a l\f." donosi, że w półuotno albań· 
" • _1 • ·u l 'd • skiin portie San Giovam ul .uehua zna1 UJą 

I sie ezterv pułki serbskie b{'z iatlnyeh środków 

I ży""no5ciinrych. Rząil ~\łoski wyja~nU, ie_ nit 
może pulkom tym pr-1Jl~ć z pomoeą z powodu 

I blokady austq'acko-~vęg~crskich ~~dzi po~\t"<>d„ 
nych. Serbowie maJą mę z·wrócrn z pro;,bą a 
dostarczenie im ś:rodków żywności ;:lo Grec11-

Rsłacya sztabowca aumrykańs!tiuuo. 
Telegram własny „Godz. Pol:'. 

Berlin, 5 alycznia. 
„Vissische Ztg" pisze: Sprawozdawca prz}I 

amerykańskim sztabie generalnym Roeder, 
który powródt z jazdy W}"Wiadowczei po Niemr 
er.ech, stwierdza w całej seryi artykułów, ił 
Niemcy rozporządzają dostateczną ilością p0w 
cisków i ludzi na przetrzymanie wojny jes:z,cze 
w ciągu lat calych. Pozindają rówuież wystatr 
czającą ilość ż;."wnośei, a dzi~ki pomocy uczo­
nych h1ak miedzi, bawełny gazolinu i t. p. moe 
gą uzupetnić. 

Telegram własny „Godz. Pol.'*. 
Amsterdam, 5 stycznia. 

·· WeJlag otrzymanych lu dzienników ame­
rrk:uisltlch w Pittsburskich zukladuch żelaz. 
nych Wj bm:lraQ]: struj~;:, slrnfaiem czego opóź.. 
niJ1w. została dosta\Ya amunicyi dla państw 

koa!iryi. Wfaśddelowie fabryk usilują strujk 
zalngndzle. 

TeJ egram \\·la.sny ,~Godz. Pol.'". 
- Genewa, 5 stycznia. 

Wed!ug doniesienia „Petit Journal", p()<I 
wiodło się lotnikowi niemieckiemu nadlecie6 
od stronv morza na Cab.is i przelecieć nad 
miastem ~pod osloną chmu.r. Lotnik rzucił ni 
miasto 3 bomby. D"ie osoby zostaly ranione. 
Latawiec, który rozpoczęto ostrzelhvać z dział 
obronnych z twierdzy, uszedł szczęśliwie. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Berlin, 5 stycznia. 

„Vossische Zeitung" pisze: Wed.ług in• 
formacyi z Paryża, loinich~-o francuskie prze-< 
by\Ya ostre przesilenl'tl. W listopadzie pro-' 
dukera samolotów zmniejszy la się ·o 25 proc. 
w porówrniniu z produkc:·ą wrześniową. J17 
szcza w marcu lotnictwo francuskie stało nB 
pierwszem miejscu, obecnie znalazło się w 
tyle za niemiecko-austryackiem. Jeden z naj< 
lepszych pilotów fruncm;kich oświadczył, że: 
od eh wili, odkąd 'Niemcy posiadają szybkie 
dobrze Uzbrojone Samoloty, lotnicy francUSCjT 

z góry wiedzą, że stając do walki, id~ rut 
śmierć pewną. 

la morxacb. 
Telegram własny "Godz. Pol"', 

Hoek nn llolland, Il stycznia. 

Parowiec holenderski „Leto'* w drodze 
z NewMY-0rku do Rotterdamu. naiechal na 

mJ.n'" 

Telegram 'W:lasny "Godz. PoL ". 

Ymulden 5 stycznia. 

Parowiec ,,Delftland" naieiący do llnil 
LJ.oyd'u . holenderakiego, będąc w drodze· po­
wrotnej 1 Buenos Aires, roi.bil się u wjazdu 
do portu. Załoga znajduje alt jeszcze na po. 
ktadzie. 

Wartość. zatDJłłlłłJGh, narowcńw. 
\ Telegram własny „G~dz. Pol". 

. Hambnrg, 5 styczni~ 
,,Hamburger Nachrlechten" donoszą z Ra· 

gl: ;,Schipping Gaz.ette" obliezyla że wa;dośt 
zatopionych w ostatnich ośmiu dnine.h .. ńa mo­
rzu flrodziemnem paro.wców angielslticltf·~p:an„ 
cuskieh i ja11ońskich wynosi 30-3.5 13l1H~ów _ 
mare)t. . , . . . . < ,., ;" ;,'·,,,.~;„ 



Nr. '1 

Zwołanin J. 
Tel~gram wlasny „Godz. Pol.". 

Berlłn, 5 stycznia. 

Lokal-Anzeiger dowiaduje się z Peters­
burga przez Kopenhag-ę, ie w kołach naeyo­
nałistycznych rosyjskich łiezą, iż Duma. zwo­
łaną będzie w poezątkach lutego starego· sty­
lu. · W innych kolach iape'l'Vni~ią, że przed 
upływem lutego Duma wcale zwołana. nie 
będzie. 

~zybki dowóz. 
Telegram wlasny "Godz. Pol." 

Kopenhaga, 5 stycznia .. 

Jak donoszą „Berlinske Tideude" z Mo· 
sh„y, w ciągu pćltora miesiąca wysłano pod 
adresem poUeyi moskiewskiej 2,500 wagonów 
środków żywnościowych dla uchodźcó\v .. Z po­
śród wagonów tych nadeszło dotychczas do 
Moskwy aż ..• 36. 

Na granicy tiosarabskioj. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

. Budapeszt, 5 stycznia. 

Do pism tutejszych donoszą, że na grani­
ey besarabskiej rozrzucono wśród wojsk rosyj­
ekieh ma.nif est cesarza Mikołaja, w którym 
między innemi powiedziano, że Czerniowee <fo 
świąt Bożego Narodzenia muszą: być zdobyte. 
Manifest roiz.kłejono po całej Besarabii. 

Generał guberna.tor wojen:e.y B:ei;aru.bii 
wydał ro~poną<1zenie, grożące wszystkim, któ­
rzyby prze~ rzekę chronić się chekli do Ru­
munii, grzywną; do 3~000 rb., 3 miesiącami wię­
liania. i bezterminowem zedaniem na Syber-yę. 

Turcya uoka na odnowicdi. 
Teleg:ram własny „Godz. Pol.'4, 

Konstantynopol, 5 stycznia. 

GODZINA 

Potęga wojskowa Senussich, którzy przed 
kilku dniami •odnieśli na zachodniej granicy 
Egiptu, pod Sollum, zwycięstwo nad Anglik;;t.;. 

1 mi, nie je:st znaną dokładnie. Wiadomo tylko, 
~ę Senussi są mężami niezwykle woJowni· 
czymi · i p.adzwyczaj niebezpiecznym przeciw­
nikiem· w walce w pustyni. Anglicy zd"'wali 
sobie dokfadnie sprawę z tych :przymiotów 
Senus~ieh, dlatego tei, od początku wojny 
przywiązywali ogromną wogę do utrzymania 
z nimi stmmnków możliwie przyjazuych. 

Według pobieżnych obliczeń, związek Se­
nussieh rozporządza przeszio 130,000 uzbrojo­
nych ludzi. Z powodu roiszerzenia się ostat­
niej. wojny poza granice Europy do Afryki i 
Azyi, · poczęto się liczyć z Senussimi. 

l ~enussi po raz pierwszy walczyli na 
większą skalę z europejczykami podczas kam­
panii włoskiej w Trypolisie, Przedtem jesw2.e 
ograniczali się do star:'fania potyczek 1. fra~ ... 
cuskiemi wojskami knloniaincmi. Wierni swe­
mu powołaniu, by .walczyć Z;.'l wiarę mahome„ 
tańską, wzięli udział w wojnie trypolitań­
skiej po stronie Turc:yi. ,Jednak niedostate­
czna organizatya sil wojskowych Senussith 
sprowadziła to„ że pomoc ich. okazała się ma­
ło skuteezną. Od tej pory zajęto się przepro­
wadzeniem odpowiedniej organizaeyi, która 
zuaeznie podniosia \Vadość armii Senussich . 

Zv»iązok Senussich ·zorganizowany zo~~al 
przez ·Mohammeda ibn Ali el Senu~si, który 
go · nm.'.vał ·od swego uaz\\.'iska. Centrum tej 
rozlegl'ej religijnej potQgi zbrojnej stanff,vi 
oaz3 Dża:rabub na Sahuze, polożonn na po~ 
ludniu od Solmnu, na granicy Egiptu. Zwnhl­
nie Se~u!'lsich do1ron~. \Va się- :r.a po1noeą do­
mów z\viqzkowych, których jest kilka setek. 
Senussi mieszk~.ił'J. przeważn1~ w Trypofos{e, 
Egipde, Fe!l!Mnie, Algierze, M-,r:ikko, Sudtt· 
nie, Wttda~u i Arabii. \Vidki Senns~i mn 
ng:·omny ~„;pływ na wsz\stkie ><iły T,hrohrn 
poni~waż ~est zwierzchnikiem w sprawach 
reHgi~nych i wojenny(·h. 

Z Peter!ilburgn dono~zą: 

Zatówno mu:~zelna komt'nda wojenna. jak 

P O L" S K L 

Tra 
Przebywający w Durazzo korespondent 

„Petit Parisien" pnedstawia w ponurem 
Ś'.vietle obraz strasznego pol:ożcnia, w jakiem 
znalazły się, przybyłe do Albanii resztki woj-

. ska serbskiego. Pisze on: I Armia serbska umiera o pareset kilomet­
i rów od wrót, z których oczekuje ratunku! Jest 

l: to okropną prrtwdą. Pomimo wgzelkiej cen­
zury należj7 ujawnić, że marynarka włosko­

j francuska poświęca każdej nocy dwa krążow­
I niki oraz dywizyę lodzi torpedowych, ażeby 
I przewieść dla Serbii przez Adryatyk chleb. 
I Przypuszczają, że kolumny serbskie zdołają 
I wreszcie osiągnąć wybrzeże Adryatyku, za­
l nim jednak to naslqpi setki ich umiem w od­
i ludnym kraju, wśród śniegu i mrozu, pod 
! odkrytern niebem. I to jest ostatni akt trage­
' dyi w historyi świata. 

W alki ud urmilcą RnmnriiL 
..,Russkij Inwalid" donmsi, ie w ostatnkh 

dnia~h walki und granicą rummish:ą toczyły 
się !ltl. przestrzeni 280 kilometrów. Glówna 
walka toczyła się na pólnocny - wschód od 
przyczółka mostowego Zaleszczyki. Organ ro­
syjskiego sztabu generalnego w zakończeniu 
noh~tki wskazuje na to jak ważnym dla Ro~yi 
czynnikiem byłoby powodzenie w tym odcin­
ku frontu dla wywarcia wpływu mi wahającą 
się ciągle jeszcze Rumunię. 

„Daily Tdegraph" dowi11duje się z Aten, 
iż oprócz kom~ulów uieprznacielmkich aregzto­
w~.nn jef.;r,c~e HnO osób, które zost~ły obwinio­
ne na podstav;ie 0dn:'l.lc:r.ion;;rh dowodów. ,fok 
gło~r.:'!:, pewna li.czba dowodów tych ma być 
opublikm.nmą w dziennikarh, wychodzących 
w Stllonikach. NI\ podstawie odnalezionych 

' dowodów zo::..tal aresztO"wany na rozkaz gene­
raJn Sl'\rrai! konsul norweski, Aisfeuder. Rzt;;d 
gr~cki zr.!o±:yl nowy p1·otest przeciwko are:sz­
hwauiu przez k0::ilicyę poddanych greckich, 
podeirzanych o sz.piegcdwo. 

B. 

Ostatnie wiaao · , . oset. 
Walki w lmiyacb. 

Telegram własny „Godz. Pol.'". 
Hamburg, 5 stycznia. 

„Hamburger Fremdenblatt' dowiaju si~ i 
Konstantynopola: Wojska emira Afganistanu 
znów przekroczyly granicę i weszły do Indn 
północnych. Wychodzący w Bagdadzie dzieit­
nik „Sedai lrsla" donosi, że pomiędzy 10,0oe 
jeźdźców afgańskich a wojskami indyjskiem; 
wybuchła zadęta bitwa, w której anglicy po, 
nieśli dotkliwą klęskę. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 5 stycznia. 

Z Le Havre donoszą do „Vossische Ztg.'1 

o spodziewanych zmianach w gabinecie bel· 
gijskim. Zamierzają mianowicie ustftPić mi· 
nistrowie rolnictwa i pracy. Prócz tego rząCI 
belgijski nosi się z myślą zastąpienia pr7.ed­
rsta wicieli swych w państwach neutraluvch i 
sprzymierzonych przez nowych dyplom"D.tów. 

PowiększoniB premii towarzystw nbnz~ioczs„ 
· niowycn. 

Telegram własny „Godz. Pol.", 

Rotterdam, 5 stycznia 
„Times" donosi, że premie ub0zpieczen 

' na życie podróżt1j~1cych na pokładach parow· 
ców, które płyną do Indyi przez morze śród· 
ziemne, z powodu. ataków łodzi podwodnych 
zwiększone zostały z 7 i pół do 30 shr. za 100 
t od każdego podróżnego. 

Wybuch granatu. 
Telegram wiasny „Godz. Pol.". 

Lyon, 5 stycznia. 

Wladze wojskowe w Lyonie komuniku„ 
j:, następującą wiadomość: Dnia 3 styczni:? 
z powodu wybuchu granatu zaszedł w parlru 
artyleryjskim nieszczęśliwy '\\rypadek. Zarzą„ 

Do wczorajszego wieczora tutejsze poHl­
stwo amMykariskie nie otrzymało otlpowiedzi 
na. protest Porty. Dzienniki podkreślają, ie 
Turcya postanowiła zaczekać kilka dni, a nie 
stosować natychmiast środków odwetowych. 
Jeżeli jednak w ciągu jedn.ega, l»;b dw<reh. dni 
odpo~iedź nie na:łejdzfo, wówcias rząd bez­
swfocznie za,stosuje prze~iwko paddanym 
państw ezworporozumienia, postanowione już 
środki odwetowe. 

i wojenna cenzura wydały <'alej prasie rosyj­
skiej zakaz komentowania w .iakikolwiek spo­
sób d~ misyi gen. Ruzskicg~c. Poza ukazem ce­
sursk~n1, n!e \V-- tej ·Hr·r~~-,\<." ~-'isać- ~de -Vi;<")1r:v. 
Generał Hu:z:e:1;:i uda1 si-;, dn ,;,:br swoich. Zna- , 
miennem. jest, ż1.> pr:i:ed orl]riztlem dano mu z 
głównej kwatery \\'Skazówkę: aby nie Wl:itępo· 
wal do Petersburga. 

Telegr::tm \Vhtsny „Godz. Pol." 
.B.erHn, 5 stycznia. I dzone śledztwo rJe dafo powodów do przy„ 

! puszczeń, jakoby był to zamaeh. Dziewięć 
Do Lo1rn1-Anze1gera donoszą, ie rząd ' osób, a w ich liczbie jedna osoba cywilna, zo--

franeuski wydał inka.z wywozu jaj, masla i stalo zabitych i 20 osób ranionych. Wyról: 
jarzyn do Anglii. Termiu trwania zakazu nie amunicyi nie ueierpiat 
określony. 

! placu hand1owym zriajduje s1f) pośrodku je~ . Mó\yią mL że Niem~y. u siebie u~ta:vi3;-11s va j' zloro. Uprzytonmijmy !'lobie te miaster~z- J~1 na uhmrnh Enluwaczk1 1 kosze do smrnc1. 
V 'J e 

1 
ka podczas pndaj~ce;~o §nic· 1,u i de;;:zrzu, Dlaczego nie .czynią t~l{O Rc:3yanie? Dl~-
gdzie rozczochrm1ym koniom zwie';Z:l_ja si~ C:?;!'.':'W ~plmva~a spokoJme sorne pod nogi? 

cy a koniecznemi w na3zem żvciu ,;europe} 
flkiem" - przepadły. Spineczki te Vv'YTa­
biano w Austryi. Opiłki żelazne, któremJ 
czyszczono podłogi, sprowadzano z Galicy~ 
wobec czego paczka, która kosztowała da-
1\.'Iliej 10 kopiejek, kosztuje obecnie rubla. 
.Jeżeli do Niemiec i Austryi przyłączyłaby 
si~ obecnie Szwecya, wówczas pozostalibyś· 
my bez wszystkiego, eo jest europe,iskiem. 
Nie po!:5iadalibyśmy nietylko lampek ele­
ktrycznych, ale i ołówków ..• nie można na~ 
wet wyliczyć wszystkiego tego czego by nam. 
braklo. Gdyby zaś woJna potrwała pięć lat, 
wówcza:s nasze :lycie „europejskie" zgaisło­
by zupełnie. 

'Pod powyższym tytułem dziennik mo­
&kiewski „Utro Rossii" zmnieacil artykuł 
pióra Q, Ardowa, charakteryzujący dosad­
nie nizki stan kultury Rosyi. 

. Teraz, - pisze Ardow - gdy ulice po­
krywa gdzieniegdzie brudny enieg znikają­
fty coraz· bardziej· pod wpływem bezustan­
ni.e padającego de!'lzczu, gdy nad ulicami za­
\Ylśła mgła, gdy wrony kraczą smutnie\ szu­
kając żeru, a na ulicach stoi woda1 w tym 
czasie, kiedy śnieg z ulic jest zmiatany, a 
kopcące lampy zdają się dawać czerwone 
światło, wreszcie kiedy ściany domów, ko­
ściołów, wozy oraz twarze ludzkie popla­
mione są błotem, kiedy 5potyka się ludzi 
p_rzygnębionych, otulonych~ otrząsających z 
siebie wodę, a cuchnących przemokniętym 
kożuchem i suknem, kiedy kobiety space­
rują w zabłoconych sukniach i kiedy słoń­
ce znika na tak długo, że można powętpie­
wać, czy wogóle je!'lzcze ukaże się kiedykol­
wiek - można nailepiej poznać i zapamię-
tać Rosyę. · 

Jest to prawdziwa Rosya. To jej na­
fu!alna postać, jej codzienny wygląd. Le~ 
tmą porą obraz ten znika i już wtedy nie 
można sobie wyobrazlć prawdziwej Rosyi. 
Czyż można bowiem przedstawić sobie Ro-· 
syę jako piękność a1Jegoryczną na wozie 
usłanym różami i pokrytą perlami? Obraz 
taki nadaje się naj\vyżej do plakatów rekla­
mowych, lecz czyż jest ·on zgodny z pra­
wdą? · Gdybym był artystą malarzem, wów­

. czas Przedstawiłbym Rosyę pod postacią 
zdroweł kobiety, ubranej w półkożuszek . i 
w długie męskie buty, z głową otuloną w 
grubą· chustkę, poczem z pod futra musiąlo..: 
by wyglądać kilka spódnic. Ot, jaka jest 
Rosvat · 

"Przypomnijmy sobie tvlko wieś roiwi­
ską o zjeżdżonych, błotniŚtvch i . pelnvch 
~yboi drogach, przez które przeci~ga,ją dłu­
gie karawany . uchodiców. Przypomni.~my 
ponure, przegnił~ chaty wieśniacze i pochy­
lone cerkwie położone na 1".I\:rajach wsi. Na­
stępnie przyjrzyjmy się miasteczkom powia:. 
łowym. w któryeh na pierwszym lepszym 

z powiek !'!orle łodo\ve, podczas {ł;dy sto.itt Pytan'.e to je~;t zupełnie shszne. U nas ni­
zaprzęt,'Ilięte do sanek przed dnm;;m za- k.ogo nie można wychmy~ć i nik~ nie ~oże 
jezdnym i sznkają w uwiazanym przy py- i:nę do te;:e:o rirzvzv.rycza~c, aby me pluc na 
sku pm1tym worku paszy. drfoc z zimna pod pocHo~tę-; b11"c;,: m1:iize,i hh~loryi nie pozwolił 
eienldemi derkami. Przez wp0łotwarte n~m nnnr:iP~c o ~plirwnczkarh Nigdy nie 
drzwi małej budy pada M ulic~· prNnień, zdnlnnmy zgr01nt11d7.1~ tyle enerr;ii, ażeby 
oświetlając kełuż" i mnle~zczony na W5ZV5Hde drord nasze z~mieni~ w sm5y, a 
drzwiach szyld z wymnlo\v~nymi na nim w~z~~tkle ml~~ta nl'l<:ze wvi!Hl\faltowl'l.Ć. Po-
obwarzank~mi, koMmi i ~zpulkami mm, r:r.ęf~ek taki i czy!l!toć ko~ztują dużo pie~ 

; oraz naprzeciw pohżnny mur z cegły OTltt- niedzv. 
trzony napisem: ,.Sprzednż trumien", Na ~ My nie ehcemy oponować, gdy nas na-
wieży wartownicze.{ chodzi hez przerwy tam zywt1il'I barhl'lrzvńc!lmi. Nie potrzebujemy 
i z powrotem etrażak, zfożywgzy rf"<".e na czvnif czer:rnś, nhv !'Iii;- poktlzt'!ć przed euro­
piergiach. GdzienieQ:<lzie w odd?!H !i!łvchl'!t' rejcr.vknmi. a j(li1lmtk czvnimy to. 
skrzyp Zi':imy1rnnych drz>.vL v,dzłenie2't1.z 1 e z t<":go nic nie ""·'?nik!'!!, ±e posiad21mv 
przehiefmie ktoś przez ulicę. ~nzien1e•vdzie nawpbl europei'!kie m!n'l!.to. mnik?-. hl'llet. 
prześlizgn~ ~i~ sanki, szurając po k~mie- trr.mwa?e i tMtry. To żvcie mie.i~kie iest 
niach nierównego bruku, co r.a~ln!lza n.'! tylko drnlml'f Pimi1rn Al~ tnm. w nriwr11zi-
chwiłę ci~zę mfarnteczka... To .1est RMya 1 wei Rn~:vi w~,~~1l'!ti~ zupełni~ ina~zei. Bez 

Kultura Nieml'!ÓW je~t ~zczvtem tworu Ż!'ldnvch ~krnp1;Mw mn!limv przvznać otwnr-
ludzkiego, zadziwiaiaccm dzirjfom energii · · t k · ~ • 1 1 • cie 1 ~'l""'.1.~rze: n . . 1e,i;·('!"l11V Hlr 1~rr.''nci'\-
1udzkiej. która konieczne potrzeby ~zyhko ml. l';iem1' w tern nic niH'{o1lzhve~n W:'lzrik 
zasp~~aja, /1 na~tr~ni~ do:-,h~ro 7:i!Cz"·na n1~- zr.'':~ze i. wc;z,,,rl7:;~ ':' hil·:wyi .h?r~H1:zv11c;· 
pszac 1 upiek:!lzac zycie. Człowiek pn~cnJe byh namrzt.·~himepzYmL nBJf'illni~igzvm1. 
wiecznie .. ~1::iii OI,1 pracowa? po;lohnie, j:•k n~ir.;zhc~u~tniej<:i.zymi i nujleps7.ymi lnMmi 
ptak mnm spiewar, a energia Jego tworzy , · · · B r · d I ł · 
cuda. Godnemi podziwu ~n ulice mia~t e11~ 0 e~y~rnJ 1 l'lzrzerni ~· Y·1 1e· na { ne­

dni, okropnfo bietfal. ! 
ropejskich, wyło:bne a~faHf:m, wH1e oś\vi.c- Al$ 1c.~d:r.ie ~ię-.. n,. o~hłewa n~~:ui hi1brra, tlone e1ektrvezneśc~a. bl:vszczace od cz.vsto- "' • · • " · na5Zl'l cvv;H;z;:H:Vl'l? .Jeżeli p(w:nl'itl'i.\Vimv na 
ści d.omy, wi~śn .. iaków, f.Tracu.iace ''.'. pol.11 · . . ~konie tn. co gtan~)\Vl prnwri:r,hvy TJ!!<l;1. nu1-
maszyny, . C~\·scrntko. WYCZ3Sl:Ule,, roz lV>'?-

11 
~[ltek, co ,i,est na~zem ~'iiw1imYem zr1 Jr.ż~,.lf'm, 

czerwone w1.er.>rzaczk1, oraz potęzne kome · k 1 o,połvskufoceJ sierści. Godneni podziwn i' WÓ\\'r:.·;;:as nie posiftdflmy 7.adnej . ,:u tury. 
jest również to) że w domach wieśninczvcł1 · Przyszła wojna i kultura ustala. Zo­
zobaczvć można kwiaty, kslężki i usłyszeć staliśmy od Europy odcięci. Gdzież posin­
muzykę. Tak powinien żyć każdy człowiek. I damy maszyny, nar7-:Pdzia, 1eknrstwa? Gdzie 
A nawet jeszcze lepiej. "Wu.~ Akim" z ,.Po- kunuie sie e1egancld papier listowy, ol6w·­
tęgi ciemnoty" wie o tem także, że człowiek ki,· pięlmy kra,~;ati t;;pinki? U nas brak pię­
powinien być 11jako Bóg'' i· chciałby widzieć knych spinek. do których, Jak wszy·scy eu-

. czlowielrn wolnvm i szcześUwvm. Ale wuj l ropefozycy, przyzwycr.,ailiś.my się. W Hos. yi 
§mieje się z tych czystvch mi~jsc, nie może spinek nie wyrabiaj~. Wszystko, co ma 
bowiem zrozumie~ wiele z teqo dobrobytu, związek z cywilizaeyą naraz podrożało, lub 
pódczas, gdy jemu brakuje rzeczy najnie- l znikło. Szpitale i lecznica nie mogą do5tac 
zbędniejszych. Jeżeli mówi aię chętnie o 1 termometrów, gazety papieru, bo chociaż· 
„świństwach ro3yjskfoh", wówczas zHwolał- I papier wyrabiany je~t fakże w Ro~yi, to po­
bym do wuja Akima, ażeby wyjaśnił lu-1 trzeba do niego pewnych pierwiastków, 
dziam, że nie. sied:i;imy w! dostatku i. że mo- które sprowadzać musimy z zagranicy, Z\v:­
żomy zaledwie· wytycl. kłt'ł male apinll~ltl do 1irorsu, które staly .uę 

Cói my wyrabiamy w Rosyi? Tylkó oo 
jel§t koniecznie potrzebnem = chleb, jarzyny, 
kożuchy baranie, belki, deski, śledzie, czy„ 
nowników, policyantów i nauczycielki ludo­
we. Czy rzeczywiście - nie potrzebujemy 
niczego wiQcej? Naturalnie, że potrzebuje# 
my wszystkieg?. . Ale !{osya .i,e~t za biedną, 
ahy mo!Tla sobie zyczvr cz:.1gos mnego. Ro„ 
syn t. j. miliony, które ży_i_, w :milcz•:miu. po. 
irzelmia onr6cz ~minek, jeszcz0 ohsadek do 
piór, ,;;Tft~z krawatów - kw·el!rnzy fiko­
wych, oy:r6cz Jampek ebktrycz<nych - pa­
pieru listowe!~O. Rosva iec~t b:erlna, ha1;izo 
Medn~. Te~!(. nie nH~forny :'lnhip pr:i:Pdr.:t3.~ 

" 1 1~ ' • .,.., • t. '7. wie < rh.;i:c~\m1~. nosy~ .l'?~t „ 
znnri nn r!:łmvH-: clmsu:. n11:dna 
rr'! 7,·.,-wi ~~e §1,-.dzi~11:1 i km·tnP':;;iL ("f~ 

:::" ;~~~1::\~i!~;~~~~;;{~~o :;~~:::~,o 
te~ że wyposażyli ohydwn hr;~".)1i b.~nn w 
spluwaczki i jr~żeli któryk,}h\·\ok ;,r, •. ,„., ........ -
rów paro;vc~ pragnie. s;;luntló -,-- )';:u·;i„viee 
;i;atrzvmu1e sw przed ~ednn z talnC'l ~''''""'''''­
czek.~ ~.\1e~ my dlugo ;ie:.iz~ze h\'d;i"1;1y plut'! 
wszędzH1 i Hnos \\1yc1er:-.ie \V pn:ce'·, nasze 
dzieci jeszeze długo bedą czvnić to s:-.imo, 
dopóki nie stan~ się tak boc,i:ałmni, że ht;1..h'! 
rnogly zdoby(• St(~ na czvafośr~ i nnr:wdek, 
które „kosztu~a pieniądze". Potęph'.(· zri to 
Rrnsyi nfo możemy, lecz musimy nnrz.::;ka6 
na niei:ip:rnwiedliwość lom1. Mnsimy nan'ł'.ę­
tnć Dt\ naturałne wimmki Rosvi: ,,Ta czy~ 
stość kosztuie pieniędze!'' A ffosya jest 
biedną, bardzo biedną! 
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Dziś; Trzooh Kró1L . 
J u t:r o: Lucyana i Julii Mm. 

Widowiska. 
· ~eafr Polski. J):r,łś: Popoiudniu, o go.dz. ~el 

„Kościuszko pod Rnclawlcami;'. WieC'.torem, o 
godz. 7-ej „Car Paweł'' (v.-ys1.ęp J, Orlińskiego). 

Teatr w Pabianic11ch. Dzii3: .,Rozkosze domo­
wego ugniska" farsa Hennequiua - odegra trupa 
Szatkowskiego. 

Rocznice. 
~nia 6 r. 1149. Odbyl się zjazd w Kruszwicy nad 

jeziorem Gopłem, na nim Bole­
sław IV Kędzierzawy i Mieszko 
HI Stary zawierają z arcybisku· 
pem magdeburskim Fryderykiem 
i z Sasami przymierze przeciw 
bratu swemu Wludys!awowi II. 
Zwołanie pierwszego sejmu kon­
wokacyjnego na W-0lę, pod War­
szawą. 

tt 1573. 

1796. Na zamku królewskim odbyło się 
zloienie homagium królowi pru· 
skieru ll w ręCe ministra Hoyma. 

Narodziny patryotyzmu. 
'+' .. --
'W ogólnym furnieju horoskopów, wróżb i per­

spektyw na blizką, daleką i jeszcze dalszą metę, 
przepowiedn.f e, dotyczące przyszłości Lodzi pod 
tym lub owym względem, najbardziej, oezY"ista, 
Łodzian interesują. Jest to od pewnego stopnia 
objaw_ godz.len podkreślenia. Gdyby bowiem zjawi­
sko tego rodzaju stwierdzić się drJo w Wai'"'Szawie, 
Płocku, Radomiu, czy w pierwszej lepszej Koziej 
Wólce, to najpierw nie byłoby to zja1i-1sko, lecz 
rzecż zgoła codzienna, a powtó're, coby nam było 
·do tego. Kaidy przecież wie., te warszawiak.- ra­
domiak ezy kozlo-wólczanin kocha swoją kolebkę 
i ma ·w sercu też swoisty patryotyzm lokalny, co 
tywi i podtrzymuje w nim przyvt'iązanie, a niekie­
dy. i dumę z miasta, czy povdatu, który miał szczę.. 
ście urodziny danego osobnika w książkach para­
fialnych zarejestrowaó. 

Tymczasem w stosunku do :Łodzi, jak dotąd, 
.Qikt tego nie skonstatował i skonstatować nie mógł. 
Mdź nie miala pra'1tie wcale tego rodzaju typów. 
m,. eo robili tu pieniądze, byli łodzianami przy­
padkowymi, albo nie byli nimi wcale. W Lodzi 

. ~lałeś warszawiaków, poznańczyków, bialostoo­

. CUlil, nadiesitów", Czechów, Saksończyków, Jęczy-
.. r~}rurków nawet, ale lodz.ian nfo spotykaleś. Sto­
. D~ p~ą zarazem przez ilto lat blb:ko mvego 
Mr!łen.lt\. nie zdołała stworzyć zwartej grupy oby­

. ~telt miasta, z·wiązanych z niem jednocześnie 
. ~esuością i przyszłością. Każdy tu jakby wpadał 
$kądś mimochodem, mając za cel jedyny zrobienie 
pieniędzy. Inna rzecz, te dla wielu to „mimocho­
ijem" fycie stanowilo. Porobili majątki i ugrzęźli 
tak mocno, Jak mocno ugrząść może niewolnik swe-
go ·majątku. · · 

Ale potomkowie ieh radzi przy pierwszej 
lepszej sposobnoścl ulatniali się z bawełnianego 
Jirodu, kędy ciągnęło ich s'erce i nieprzedawniona 
mo~ przywiązania. Pracę i żądzę zysków mieli dla 
Łodzi, nic więcej, bo ofiarność na cele ogólne no­
sila charakter formalistyczny i nigdy nie przekra­
cza}a granie zdawkowej filantropii. 

Teraz zwolna zmieniają się te stosunki. ·I.o­
dzlanln naraz uczul się patryotą nieposzlakowanie 
łódzkim. ·Perspektywy pokojowe poczynają być uzu­
pełniane komentarzem pytajnikowym: 

- A co będzie z ł..odzią? 
Co się stanie z Łodzią pod względem poliiyez.. 

nym, administracyjnym, ekonomicznym, socyalnym, 
narodowościowym etc .. etc.? 

Kongresy kawiarniane problematy te rozwią­
zywaly i rozwiązują namiętnie, przyczem tempera­
tura namiętności wzrasta, ilekroć przyniesie ktoś 
oryginalniejszy sposób rozwiązania tej ciekawej 
sprawy • 

. I to stanowi dodatnią stronę paplaniny kawiar-
. nIBn.ej. W dymie kawiarnianym ukształca się nowe 

pokolenie... milośników Lodzi. .Maluczko, a miłość 

ku tej mieścinie tak wzrośnie i wybuja, że ci, któ­
. rych wojna daleko po za Ironty wyrzucila., jeśli ich 
tęsknota za rodzinnem miastem nie zeżre i nie spo­
pieli, powróciwszy, wyciągną się, , jak dłudzy, u 
;wrót miasta i bruk z radością. i Izą w oku całować 

.. b.ctd+ 

Xronika łóuzka. 
Komisya amerykańska. 

W Łodzi znajduje się. wiele rodzin, zw la-
_.,szcza żydowskich, których karmiciele przeby­
wają w Ameryce i stamtąd nadsyłali w cza­
sach normalnych pieniądze na wyżywienie ro­
dZiny. Wybuch wojny z·większył zastępy emi~ 
grantów, a równocześnie zamknęła się moi· 
noSć otrzymywania pieniędzy z tamtej półku­
li. Rodziny emigrantów znalazły się w polo­
ieniu . krytycznem. Celem udzielenia pomocy 
tym nieszczęśliwym, zarząd gminy żydowskiej 
utworzyl komisyę. amerykańską, która onegdaj 
rozpoczęła regestracyę rodzin. W pierwszym 
dniu· zapisów zglosilo się około 1 OO osób, z 
których do wsparć zakwalifikowano 75. Za­
pisy odbywają się. w da.Iszym ci[lgu trzy raz~ 

. ~"godni owo, a uianowicie: we· wtorki2 czwart-
ki l medi.iele. · 

·G O D Z I N X 

Sprzedaż mąki. 

W dniu wczorajszym przed sklepem Ko­
mitetu Rozdziału chleba i mąki, przy ui. An­
drzeja•7l zebra.I sięc.znaczny tłum ludzi, tak te 
stało się konieczn.em sprzedawanie mąki i w 
porze obiadowej. 

Jak donosiliśmy władze magistrackie po­
stanowily otworzyć jeszcze cztery rakle skle­
py w różnych pm1ktach miasta. Należaloby 
otwarcie sklepów tye.h przyśpieszyć dla unik„ 

·krową na pół funta ettkru, WUm.lan f..:I · oo 
otrzymuje bon cukrowy na· prawo otnymanla 
18 szklanek herba.ty~ 

Łódź zlada Pabfa.nioo! 
!'ego. roc1zaju opinia utarła się w Pabia­

nicach od dośt dawna, file w czasie ·świąt u­
bieglych irmocnlła się ostatecznie. Z. powodu 
w:zględ...riei taniości produktów żywnościowych 
i łatwego dojazdu do Pabianie, Łodzianie czę„ 
stokroć udawali się tam, celem czynienia zalm­
pów, bynajmniej nie w celach spekulacyjnych, 
lerz dla wlasneg1J. użytku. Najazd ten w prze­
dedniu świąt byl tak skuteczny, że przede­
wszystkiem cena na produkty spożywcze l:Da­
w,rtie podskoczyła w górę, a pozatem wielu 
produktów ·nie można było dostać. .Mięso .na~ 
przykład w przeddzień wigilii wykupiono do 
ostatniego funta. Podskoczyło też ono nagle 
w cenie z· 48 do 60 kop. za pierwszy gatu· 
nek, wieprzowina zaś z 55 na 80 kop. 

. Dłl. ł np~wian~ p&~ formy do Pl~~ 
ma; :tnijtłtf, kotły do p~ wanny" do kąpieli 
(z ~f:kiem. wanien .eynkowycll), pieee i 
WBżellde. b;tne p:rzedmioty, o ile mo-tności wol­
ne od ··~· .. w.ezasie od •poniedziałku ·dn. 8 
stycznia· aż :do czwartku dn. 6 stycznia od go­
dziny 8-eJ L~ l'tł:M d do 8-ej godziny po­
południu w śptc.hlEtt"m p,rey ul Zachodniej. 70 

nięeia podobnych. zbiegowisk. · 

Cena chleba. 
Wedlug nowego cennika maksymalna ce­

na na chleb została ustanowiona w ten spo­
sób, że ftmt polski chleba pytlowego nie może 
kosztować drożej nad 10 i pół koµ. (16 fen..), 

.funt ehleba lub bułki pszennej 16 kop. (24 f.). 
Prócz tego piekarnie oraz sklepy ze sprze­

dażą chleba zobowiąznne rostaly do umiesz­
cz.;nia na miejscu widocznem ogłoszenia o ce­
nach maksymalnych sprzedawanego w danym 
sklepie chleba. · 

Przepustki na wywó,. 
Przepustki na wywóz· towarów z miasta, 

wydawane przez wydział odnośny w Magistra­
cie, ważne są - jak tenże wydział informuje­
ly Iko w ciągu 8 dni od daty·- wystawienia, a 
przedłużone być mogą tylko w wypadkach 
nadzwyczajnych. 

Celem przeciwdziałaniu wywozowi, mili· 
· cya pabianicka przedsięwzięła energiczne 
kroki tak, ie od świąt ceny·· żywności poczę­
ły wracać zwolna do normy poprzedniej. " 

Jak zapewniają Awindomi1 nafta znajduje 
się w Pubianicach w ilości dostatecznej. 
Sprzedają ją po 60 kop. za kwartę, t. }. mni-ej 
więcej tyle, ile biorą za naftę w Petersburgu. 

,,Robotnik" i ,~Z?.iązkowicc". 

Na ostatniem posiedzeniu zarządów ro~ 
u-~ I ~n 1- " botniczych kooperatyw spożywczych „Zwlązko-„n..rnp a lY e.liL.a • 

- wiec" ·postanowiono przedsięwziąć pierwsze 
Pięć firm miejscowych ofiarowato Tow. kroki celem zjednoczenia działalności obu ko­

opieki nad niemowlętami „Kropla Mleka" pe- operatyw, a· to zgodnie 2 uchwafa.mi, zapadle­
wną ilość barchanu1 z którego panie uszyły mi w tej mierze na ogólnych zebraniach rocz-
500 ubranek dla dzieci. Nadto p. Peters ofia- nych w końcu roku ubiegłego. 
rowala dla 100 dzieci chleb, a d-rowa Maybau- .Postanowiono, aby delegaci obu koopera-
mowa 50 par trepek. tyw przystąpili do sprawdzenia inwentarza i 

Studnie łódzkie. 
Trzeba bylo aż wojny światowej, teby 

sprawa antisar.Jtarnego stanu łódzkich stu~ 

dzien doczekała się bodaj . prowizorycznego, 
ale ryczałtowego załatwienia. Oto komisya 
badania studzien przy Delegacyi zdrowotno­
ści publicz...'lej, zbadawszy wszystkie studnie 
łódzkie, około tysiąca z nich znalazła w stanie 
mniej lub więcej urągającym przepisom hy~ · 
gieny. Wlaścicielom domów polecono przystą­
pić niezwłocznie do robót koniecznych i oko­
ło 70 proc. studni · zakwestyonowanych zosta­
lo doprowadzonych już do porządku, prace zaś 
przy pozostałych są w pełnym biegu.. 

Ziemniaki nadeszły~ 
Zamówione pr7.ez członków Delegacyi ży­

wnościowej ziemniaki nadeszły jllż ·do Lodzi, 
narazie w niewielkiej ilości. Sprzedaż ich 
odbywać się będzie tymczasowo na jednym 
lylko placu, a mianowicie przy. ul. Przejazd 
Nr. 92. Ustalona przez Magistrat cena wynosi 
85 kop. za ćwiartkę. · 

Drożyzna ubrań. 
Jedną z poważniejszych bolączek, na któ­

rą jednak dotychczas niewiele usłyszeć się 

dawalo skarg, jest kwestya ubraniowa. 
Cena za robotę ubrania męskiego, która 

pól roku temu wynosiła 10 rb. podniosła się 
dziś u tych samych krawców do 18 rb. Zwa­
żywszy zaś wzrost kos~tu materyału i dodat­
ków, musimy dojść do wniosków, że spra­
wienie sobie dziś nowego ubrania, można 
uważać za zbytek. 

Mimo to krawcom roboty nie brak. Se­
zon letni i wiosenny zapowiada się, według 
ich orzeczeń, wcale niezgorzej. 

Dotychczas w wielu wypadkach rezygno­
wano ze sprawienia sobie ubrania, a dodzie­
rano stare. -'Lecz ząb czasu niszczył resztki i 
coraz bardziej zachodzi potrzeba odnowienia 
zewnętrznej powloki. Ale za co?„. 

Polskie kursy pedagogiczne. 

Na polskie kursy pedagogiczne, które zo- . 
staną otwarte dnia J,1 b. ro. przez Delegacyę 
szkolną, mogą zapisywać się oprócz nauczy­
cieli ·szkól początkowych bez różnicy wyzna­
nia, również i nie nauczyciele, oraz te osoby, 
które zainierzają poświęcić się w p.rzyszlośei 
zawodowi nauczycielskiemu. 

Do Delegacyi szkolnei wp!ynęfo dotych­
czas z górą 200 podań od osób prywatnych, 
starających się o dopuszczenie_ do wykładów 
metodyki na kursach. Z tej liczby kierownik. 
kursów prof. Garlicki, w~biene tylko te oso..:: 
by, które posiadaią wystarczające kwaillika­
cye naukowe. 

stanu ·kasy za .rok ubiegły. 

Ze Stowarzyszenia. Komisyonerow. 
Przy Stow. Komlsyonerów (pośredników 

w branży manufakturowej) zorganizowano ko­
operatywę, której działalność rozpocznie się w 
nadchodzącą niedzielę. Sklep mieścić się bę­
dzie w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 28. . 

Nowy cennik Delcgacyi żywnościowej.y 

Na ostatniem posiedzeniu Delegacyi za. 
prowiantowania miasta zatwierdzony został 
nowy cennik ru'tykulów spożywczych, które 
Delegacya posiada na s!<ladtle • 

Kooperatywa kamaszniluhv. 
Na ostatniem zebraniu ogólnem kamaszni­

cy postanowili zorganizować własną koopera­
tywę spożywcz.ą. 

Zatwierdzone plany budowlane. 
Na wczorajszem posiedzeniu Delegacyi 

zatwierdzono przedstawione przez wlaśdcieli 
domów pp. H. Bergera (Drewnowska 5), M. 
Oksenberga (Nowomiejska 2) i A. Walfisz.a 
(Nowocegielniana 6) plany na budowę spe­
·cyalnych urządzeń biologicznych. Nadto za­
twierdzono plan właściciela domu p. Bronisła­

·wa Liberdy na przebudowę okien Vr)'stawo-
wych i wejścia. 

Prośba jeńca. 
Znajdujący się w niewoli niemieckiej ł.odzta„ 

nin, Franciszek A n d r z e j e w s k i prosi za na­
SZEm pośrednictwem rodzinę swoja o odpowiedź na 
kilka swych listów. ~ . 

Znaczna kradziez. 
W1aścicie1owi doma Nr.· 9 przy ul. Nowo~ 

miejskiej p. Gotliebowi skradziono z kasy o­
gniotrwa1ej 5000 rb. Podejrzana w tej sprawie 
służąca okradzionego ornz jej kochanek, zo­
stali osadzeni pod kluczem. 

KORESPQNDIDWYA REDAKCYI . 

St. Idowski, Radogoszcz, Profesorska 5, proszo­
ny jest o zgłoszenie się do redakeyi „Godżiny Pol­
ski" w osobistym interesie. 

Obwieszczenia. 

Z powodu rozporządzen~a ~ dni~ 12-go lip­
ca zameldowane zapasy koprowiuy, mosiądzu, 
bronz~iklu, c:ynJrn, cyny, aluminium, olowiu, 
blichy' cynkowej, białego metalu i nowego sre-­
bra, . winny być w . miejscach zbiorowych od-
dane. c 

Mieszkający przy ulicach: 

Karta en.krowa a hf:lrhaciarnie. Piotrkowskiej od Andrzeja - Anny (pra-
wa strona), Andrzeja od Nr. 2 :aź do końca (le-

Centralny Zarząd Tanich Herbaciaprl ro- wa strona), Anny od Nr. 1, aź do końea (prawa 
botniczych zwrócil się .do Delegacyi za.pro- stron11}, Rozwadowskiej, Nowej_- Promenadzie~ 
Vtiantowania. miasta z prośbą o wydawanie Podleśnej, Karolewskiej, Milsza,. Wólczańskiej 
cukru na potrzeby herbaciarni bez .karty cu- (od Andrzeja. aź do Anny), Blugiej (od An­
krowej. Delegacya zaprowiantowania miasta drzeja aż do Anny)11 Pańskiej (od Andrzeja aż 
starań tych nie uwzględnila i herbaciarniom d'IJ Anny),Lipowej (od Andrzeja ai do Anny}, 
dano odpo1viedź1 iż karla cukrowa oł,>ewjązuje Zakątnej (od Andrzeja at. do Anny), Luizy 
w ca.lej r zciąglości nawet i tanie hę!ba.Ciar- (Od Andrzeja aż: do Ann};l,. Łąkowej (od An-
nie. . . .·diz. ej.a~.1.1 i do Anny}, wla~· icie .. le lub .. · zarza .• dzcy. 

Wobec· tego Za.rząd -wprowadzil. u $iebie · tychże zapasów winni s zameldowane przed-
specyalne bony ctllffowe na herbatę •. Jfażdy mioty jako to: 
rob\)tnik, pragnący otrzymywa,ć herbat~, ni,\!- ~r statki kuchenne, ~arzędzia gospodarcze 
si przedtem dostarczyć . zarl:'ll;do~ c~~ tt1:-,·:: w::i~ego rodulju lt- np. koUy ~o gotowa• _ 

> \ • • ~. • •. • 

f 
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złożyć. . . . . 
.Aby zapobie& Wf;ellrlemu nalloko~i, zaleca 

się skonUskowaae .pl'Zedmioty jakn.ajrychlej 
dostarczyć. 

Urządzenia kąpielowe meba sru:nemu od· 
montować. 

Następujące ceny płaci się u polski funt 
po sprawdzeniu wagi za pn.kwitowaniem w dn. 
po dostarczeniu przy kasie wydziału gospodar­
czego (KreiswirlscbaftsałLsS<'Jinn) Benedykta 
Nr. 2 w czasie od godziny 8-ej 1 pół rano aż do 
4 po pot 

Za koprowinę 85 kop. M.. -...58 
tt mosiądz · 25 " „ -.25 
" brom; 82 ;, „ -.53 
„ aluminuim 55 „ n · -.86 
„ nikiel 98 11 „ 1.68 
„ antymon 15 „ „ -.24 
„ cynę 72 " „ !1.22 
„ cynk 12 „ „ -.20 
" ołów 10 „ ,.. -.15 
„ blachę cynkową 7 „ „ -.12 
„ bia!y metal 22 „ „ -.85 
„ nowe srebro 32. " " -J53 

Po tymże czasie jeszcze znalezione przed• 
mioty metalowe zostaną bezwzględnie skonfi„ 
skowane, a właściciele ieh karą pieniężną w 
wysokości 3000 marek, a wrazie niemożności 
zaplacenia za każde 10 marek jednym dniern 
aresztu, ukarani. 

Łódź, dnia 1 stycznia 1916 r. 
Ce....<mrsko-Niemiecki Prezydent Policy! 

w zastępstwie v. BernewitL 

Niniejszym wzyWa się posiadaczy nieza.. 
meldowanych dotychczas wag centyma!• 
nych (setne), aby do dnia 10-go stycznia 
1916 r. w celu sprawdzenia sprawności i 
ostemplowania zameldowali takowe Delega„ 
c:yi. Kontroli Miar i Wag przy Magistracie m. 
Łodzi (ul. średnia 16) z podaniem bliższego 
adresu. 

Właściciele wag nieostemplowanych po­
ciągni.ęd zostaną do odpowiedzialności. 

Łódź, dl1ia 29-go grudnia 1915 r • 
. ... .Magistrat. 

Niniejszem wzywa się pol3iadaczy nieza• 
meldowanych dotychczas wag centymalnych 
(setne), aby do dnia 10 stycwia 1916 r„ w ce­
lu sprawdzenia sprawności i ostemplowania 
zameldowali, takowe Delegacyi Kontroli Miar 
i Wag przy Magistracie m. Lodzi (ul. średnia 
l.6) z podaniem bliższego adresu. 

Wlaśeiciele wag nieostemplowanych pQot 
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności. 

Lódź, dnia 3 stycznia J,916 r. 

Magistrat. 
Delegaeya Kontroli .Miar i Wag. 

Przypadający do uiszczenia podatek od 
psów za rok 1916-ty, w kwocie :Mk. 30.- na­
leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, u1 
Spacerowa 14, w czasie od dnia 15-go do 31-go 
stycznia r. b., w godzinaeh biuro\\;:ch pomię­
dzy 9 - 12, 30 przed południem. 

Do opłaty podatku zobowiązani są wszys­
cy, którzy w dniu 1-go stycznia 1916 r. posta„ 
dali jeszcze psa, 

Osoby, które psy swe przed dniem 1-go 
styczni.a usunęły, winny o tern niezwłocznie, 
najpóźniej zaś do dnia 10-ge stycznia r. b. za­
meldować ustnie w Ęiurze Podatkowem Magi­
stratu m. Lodzi i· zarazem zwrócić markę po­
datkową roku "zeszłego. 

Po dokonaniu powyższego ustaie dopiero 
zobowiązanie do uiszczenia podatku. 

O każdej zmianie w1aściciela nalezv w 
wzmiankowanym terminie zameldować w Ma· 
gistracie. 

Nowe marki nie będą wydawane, a raczej 
. będą nadal prowadzone marki wydane w ro1."U 
1915-ym. 

~ Posiadacze psów, którzy swe miejsca za~ 
mieszkiwania w Łodzi opuścić mają, zechcą w 
przyszłości o tern Magistrat zawiadomić, 

Mdź, dnia 4 stycznia 1916 r. 
Magistrat. 

\ 
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Z pras-, warszawskiej„ 

Podatni nd rniryw&k 

Katd:i g~zy pok6f'"20 rb. . ~. · 

1

.8 pokot'~ rb. \I pokot 62 rb.} 10 pnkoi 80 r'b. 

Na· ulicach 2-o nędnych, w m!eszkanlad1 
. · froń.fowych. 2 pokoje 2 rb.~ 3 pokoje 4 rb., 4.Po­

koje 7,50, 5 pokoi 13 rb., 6 pokoi 20 rb., 7 po­
koi BO rb., 8 pokoi 45 rb., 9 pokoi 62 rb., 10 po-

W poE!zukiwnniu nowych źródeł podatk~ 
wych zarząd miejski oporjatkowal tedy i miej„ 
sca. rozrywek. W teoryi, rzecz to prosta i spra­
:wiedliwa. Ci, co w dzisiej!1zyeh cz.szach łna~ 
ją fundusz na q)zrywld, powinni przyczynić się 
do ulżenia ciężarów1 jakie wojna :zwalHa na. 
miasto. ·w praktyce jedn~ jak się idaJe, 
miasto zyska niewiele, a teatry będą 2.ftgroio-­
ue w swej egzystencyi. 

Bo choć teoretycznie Uomaczy Irlę, te 
podatek len nie będzie obciążał teatrów, le~ 
publiczność, ale praktycznie nie publiczność 
odczuje ów podatek, lecz teatry w postaci 
Zlll.11iejszonych wpływów. · 

Trudno bo_wlem będzie skłonić kogoś, eo, 
przypuśćmy, 5 rubli miesięcznie wyznaczył na 
teatr, aby przez wzgląd na ciężary m.ieiskie 
wydawał 6 rb . .'Prawdopodobnie rzadziej bę­
dzie korzystać z teatru~ albo kupować będzie 
bilety na tańsze miejsca. 

Więc nov.ry ten podatek, w zasadzie slusz.. 
ny i spraw!edliwy, w istocie jednak nie p1;0-

wadzi do celu. Nigdzie też na świecie. teatry 
nie są óblożone tak wysokim podatkiem jaki 
projektuje zarząd m. Warszmvy. 

- A „szósta część", pobierana przez wła­
dze rosyjskie na rzecz teatrów rządowych? -
zapyta kto może. 

Przedewszystkiem, - ściągano tę oplatę · 
prawem kaduka, to znaczy: bezprawnie, z je­
dnych teatrów na rzecz innych, gdy tymcza­
sem projekt miejski wszystkie teatry obciąża? 

A dalej - „szósta część'' w rękach władz 
J'Osyjskich byla specyalnym instrumentem do 
powstrzymywaaj.a rozwoju teatru polskiego. 
T,eatry rosyjskie i cudzoziemskie podatku tego 
nie oplacaly. Zarząd miejski, projektując po­
bieranie nPiątej części" wpływu 2.e sprzedaży 
biletów nie miał przecież na widoku stworze­
nie sobie podobnego instrumentu. Szlo mu 
poprostu Q .. ·wynalezienie źródla dochodu i u­
znał teatr, jako rozrywkę za takie źródlo. 

Dlaczego teatr? Przecież są inne jeszcze 
rozrywki, najiupelniej godne op?datkowania, 
nawet wyższego. 

S:tusz..aie pytanie to podejmuje „Goni.ee" 
i pisze: . 

„Dlaczego zarząd miasta, który obmyślil o­
becnie 1'9ine nowe formy podatków, ominął tak 
niezawodne I wlałefwe ż..ródlo doehodów, jakiem 
mogłyby byd istn.ie,jące w Wru:szawie kluby i rt1-
sursy, w Rt~·~wad~f'B1ę ·stał~· grę w karty, 

. prz3fU-0sząąą samym klubom z t. zw. kir za prz"0-
< titui~ go<;!tin gry w sumie setki tysięcy ruhlI. 

Gdyby tylk:o. obciążono 'sumę tych kar taką samą 
kWotą. jak{) p<idalklem na ri.ecz miasta, sądzimy, 
te. do~hód \)y1by wyższy, niżeli dochód od wldo-

. ~k.. Nie ehc-ąe nawet zbyt ujemnie kwalifikr_r; 
~6 · t'El~ gahmku r o z r y w k i, jaką jest gra w 
brty w klubach,. trzeba jednak uzńać, te. tutaj 
pod4ta.w.a .~aoklego opodatkowania :ro z. r~y w­
. ki Jest .z każd~o stanowiska usprawiedliwJona, 
SWllł8Zcza W czasach tak krytycznych, jak obecna 
~ojn.8:~'. ·.• 

... , l Źńów nrumwa Się porównanie. W nie­
,.,.łtó:cych·łtrajach wtaśnie tego rodzaju „rozryw­
lil\-0 jakich mówi „Goniec", obloione są po­

';}d:ntktem, i to wysokim. Dlaczego w Warsz.a-
.< Jfie mają byt od niego wolne? .„ 

~} - ~ ' ~ , 

· ronika warszawska. 
··Egzaminy. 

.. · .. Wydzi.al Oświecenia podaje O.o wia.domo­
.. :łói, że Komisya egzarnfaacyjna pod kie.rownl­
·:~~em _dyr. Wojciecha Górskiego rozpocząla 

. :·~lwe czynności. Kandydaci, chcący poddać się 
· egzamim>wi, lub Uzupełnić egzaminy w za-
. · hesłe 8, '6 i 4 klas gimrmzyaluych lub 7, 6 i. 
~klas realnych, maią do 15·go b. m. (włą-. 
t-Eie) zloiyć podania w Wydziale ośwleeeuia 
9'~~szałkowska 154) z dolączeniem: 1) 2~ch 
nienaklejonych fotografii z wlnsnoręcznym 
podpisem, 2) curriculum vitae, 3} metrykę 

0 °'r:odzenia, 4) 10 rb. optaty za eg7.nmin. Pro-
· .. · •gttUn i plan egzaminów otr:tymać można w 
· .~_i:'{iziale Oświecenia zaczynnjąe od godz.10-ej; 
~~giuu:nio.y rozpo(...-zną się 20 stycw.ia. 

Podatek mieszkaniowy. 

k-oi 80 ib. Za każdy dalszy pokój 'fo rb. 
·W oficynach: 2 pokoje 1,60-t B pokoje 3,20, 

4 pok9je 6 rb. 5 pokoi 10,40, 6 pokoi 16, rb.1 7 
pokoi 24 rb., 8 pokol 36 rb., 9 pokoi. 4tJ,60, 10 · 
pokoi 64.rb. Za każdy dalszy pokój 10 rb. 

Lokale zajęte na handel, warsztaty i loka­
le przemysłowe są wolne od podatku. 

Według obliczenia zarządu miejskiego 
nowy podatek jest niższy niż w zeszłym roku'. 

Osobiste. · 

W Warszawie bawi ks. biskup Bandurski, 
sUfragan !wow.ski. · 

-·~-·.-

TmHut. 
„Kuryer Polski" dowiaduje się„ iż w War­

szawie spodzir:w"any jest po\Yrót do Królestwa 
ks. Sewery11a Czetwertyńskiego. 

Bin.ro adscsowe. 
Istniejące dotychczas przy S. O. Biuro 

Adresowe, na zasadzie decyzyi 'vladz niemiec-­
kich zrmjdować się będzie przy zarządzie mia~ 
sta l po przygotowaniu lokalu w dawnem po­
mieszczeniu Kasy skarbowej, Hymarska Nr. 5~ 

zosta.uie otwarte w sobotę; dnia 8 stycznia. 
Biuro pozo!:!tawać będzie pod dotychczasowym 

. kierownictwem. 

Zaklad w Górze Kalwaryi. 

Szef zarządu cywilnego generał-guberna~ 
torstwa warszawskiego zwróril się z prośbą d@ 
zarządu miejskiego o delegowanie swego 
przedstawiciela dla omówienia sprawy upo­
rządkowania iak!aJu dln chroników i ljlll.ysło­
wo chorych w Górze Kalwaryi. 

OUam. 
Prasa warszawska donosi, że J. E. pan 

General~Oul.Jcmator von 13ese1er przesłał na.­
ręce Księcia-Prezydenta sumę r.oco marek dla 
ubogich miasta Warszawy. 

Nowa kuchnia. 
W dniu wczorajszym odbyło się otwarcie 

nowej kuchni Komitetu Obywatelskiego przy 
ul. DanilO\Yiczo-wskiej Nr. 8, na 1.000 obiadów 
diieunie, pod 7.ll.nądem pp.: Martensowej i 
Ma.uersbergerowej. · 

--· 
Nowe sklepy,i;rwnośeiQWt>. 

Nowa miejskie sklepy ty-wuośdowe bQdą 
otwarte w dn. 8 b. m. przy ul. Junkierskiej 
Nr. 4, Wspólnej 61, Pawiej, Piwnej 13, Knrol­
kowej 36, Grójeckiej i Burakowskiej 9, oraz 
w zabudowaniach poklasztornych w Czernia­
kowi&. 

Wieczór gwiazdkowy u literatów. 

Tow. literatów i dziennikarzy urządza dziś 
wieczór gwiazdkowy dla· dzieci crlouków Towarzy­
st"·11. Cenę -biletu oznaczofiO na kop. 20. Prócz 
„Stopki ludowej'', którą pokażą studenci wyższych 
z.akl.ad,ów naukowych, pophm zesvolu chóralnego 
{kolently) i deklarnncyj, utworów okolicznościo­

wych J bajek, organii.atony przygotowują niespo­
dzianki dla dziatwy: kosze szczęścia z upominkami 
t.lla dziatwy Qrshtfk-1). Początek wieczoru o g. 6-ej. 

Z sądów. 

Przea sądem kryminalnym rozpoczęta się 
sprawa 40-letniego roliulnilm fauryczncgo 
Skowrońskiego oskarżonego o morderstwo. 
Oskarżony wyrzudl iouę swoją z okna 4-go 
plętra, skutkiem czego ponioslu śmierć nn 
miejscu. Motywy zbrodni są natury erotyezuej. 
Skowroński miru kochankę, którą chciał zn. 
ślulJić. Do wczoraj wieczora wyrok nie za~ 
pa dl . 

Teatr i muzyka„ 

Teatr Wielki. Dziś balet: „Pan Twardowski"• 
Jutro ,Jlm.bina" Moniuszki. 

W Rcnmaitośeiad1 dziś i jutro „Ostatni z J11-
giellonów" H ydla z p. Adwentowiczem w roli króla 
Zygmunta Augn~ta. 

W teatrze Polskim dziś wfoezorem baśń :\fote:r­
lincka „Niebieski ptak", popołudniu „Dyliżans" 
Fredry. Jutro „Nieliieski plRk'. 

W teatrze L<·tnim dr.iś l jutro ,,8zoplra~war­
szawska„ K. Polłncka i C. Danielews1d!'go. 

W Nowośc:i:u:h. dziś i. jutro operetka „Baron 
. Komitet Obywatel.ski pnyją1 ze zmianami Kimmel„. · 
P.1' .. oj.ekty podatków: od widowisk, mieszkań, 'I' e,!ltr Art,,styczny (Nowy-świat 43): Dziś i Ju-

ko 1"2.tuka Wih.Je·a „Salome„. 
~u i elektryc.z.ności.. Przyj~lo też projekt eg- Teatr Hały daje dziś popołudniu „Kościuszkę 
~ekutywy podatków zalegtych. pod Radawitami"". V/iecwrem lcrotorhwila 1\hikul-
• . We?lug projektu miejskiego, wszystkie skiego „Hi.$lorya o 2-eh mężach" 1 „Grajek" Przy. 
ulice d41elą się na 1-o i 2-o rzi:>dne. bylskiego. 

O l "' Teatr Ludowy (Karowa 18): Dzjś i juiro fnrsa 
Paty podatkowe z mieszlrn.11 na ulicacb St. ])Qbrzańskiego „żołnierz królowej .Madugask.n~ 

1-o rzędnych są DJtstęptijące: ż mieE'zkań fron- ru". 
towyd1, mają.cy.eh dvrn pokoje trm1towe 2 .rb. Teatr Wspóku1sny (Mokofow;,ka 73) <l„iś i ju~ 
t:::O ]·<JI) !:} p i •. • 5 b tro Parod.\'a ,.Fir'łnia ł1elenk.'.!", bluetka „Wi~•iiia .., ' ., " · O.ti.'O_ te_· · r 4 Jloko:e 0 i::\O 5 p"1'oi • -16 '>~ 6 f " · ., · J '-h•J ' • _„_,, na Z11.1~isz•.i" i 1frbł konee1·towo-dcldnma~·yjny. 

56·~:~ 9 pok;;o! ,.,2J!f~' 7 pokt•i 37,50, .8 pokoi. W teatrze NowuczPsn:rm cieszą się powodze-
. ,-u, Pt1 ·01 n:,~-"!..ri: 10 pokoi 100 rb. Za ka- niem występy p. Maryu~·za R!'Z•~wiriskkgo, rec~ ta-

id.y dalszy pok6) ·25 rb. , ! lora ut·wort'iw sntyr;;n:.nych, &piew p. Bellari i o;m-
W ofkvu..1eł:r tiG.n.w.w, .· ·· ,. h 1 d wiarlania p; Smntry('ki<~f!O. 
, · i .)" · •..•. „ ~ f>:I"ZY. u~i.cac -o rzę. - W'saH ,.lformn.r.a i Gl'ossma11a" w dniu 11-ym 

nyc11. 2 puł~o.e ~ rb,, B po~o1e 4 rb., 4 p~iF>Je j otlbędzie się pie.rwszy koncert kameralny. 
it50l ~_J.mlrn.t13 rb.~ 61loJi.oi; ?O rb., 7 poko:. ( ?)1 l --

- - o - ~ - ' -;;~.~- ·" - -

.P O :r.; B K l. 

Wypadki: 
Przygnieefouy wo-tem. Koń,. zap"tzęźony do -wo-

, zu piekarni „Nowości", spłoRzyl się na ul. Bodue-­
na i popędził w stronę ul. Zgoda. Wóz wywrócił się 
i przygniótł swym ciężarem zrwjduhcego się na 
nim ucznia piekarskie-go, !\!idrnla Przybysza, któ­
ry, przewieziony do· szpitala Dziechitka Jezus, 
wkrótce umarł. · 

~amobójstwo. Helena Stępkowska, 17-letnia rę­
kawiczniczka, córka woźnego, otrula się esencyą 
karbolową. Pogotowie przewiozto młodocianą de­
speratkę do szpitala św. Hocha, gdzie wkróke 
zmarła. .l'rzyczyna roz.paczliw~go krolrn - ni;di.a. 
Slt;":pkowska od dwóch lat powstawała bez praey. 
~~~% zn m ~"t an~ r~• 

z 
(Koresporrdencyn własna „Godziny Polski''). 

Biała-miasto niewielkie, lecz pod wzglę­
dem historycznym znane, jaku siedziba księcia 
RadziwiHa, ,1Panie koebunku", który posindał 
tu zamek. Za rz:::,dów ro:;yj;.ikith życie plynęlo 
podobnie, jak w wielu innych pnnviucyonal­
nych miasteczkach, bogatych w lud1.1ość żydow­
ską. 

Z r.hwilą wkroczenia wojsk niemieckich 
do Białej, t. j. 15 sierpnin, życie zmieniło się 
do niepoznania. Lecz przedtem cala ludność, 
tak miejska, jak też i okoliczna musia1a prze­
trwać okres ciężkich chwil, pełnych niepokoju, 
trwogi l. oczehhvn.ó.. Już na miesiąc przed 
\Vkror.zeniem wojsk niemieckich do Bin.lej, 
znmrnżyć się davrnl gorączkowy ruch wśród 
woisk rosyj!'>ldd1, który stopniowo przybierał 
coraz gorźniejsze rozmiary. 

Ludność zachowywała się jeszcze spokoj­
nie, \V nadziei, że fala wojenna ominie naszą 
okolicę. Dopiero groźne pomruki dziaI z po­
la bitwy i większa liczba obozów wojskO\vych, 
przejeż<lżającyd1 bezustannie przez Bialę, wy­
wolaly poważne znniepolrn!enie, które zwięk­
szyło się jeszcze, gdy grnmadnie gnani wysie­
dle1icy1 zmuszeni sH:t do opuszczania swojej 
ziemi ojczystej, swoich majątków, szli na nie­
pewną tułaczkę, na Hf?dzę, a może i na śmierć .. 
Rozpaczliwe wrażenie sprawiały szeregi tych 
wygnańców. ·wozy na1udowane rzeczami, na­
prędce zabranemi z domów. Na wozach kobie­
ty z niemowlętami u piersi. Za \vnzami star~ 
si mężczyźni pędzą · resztki dobytku, wyclm­
dzone krowy, prosiaki. Dalej znowu jedzie 
\Vlaśdciel jakiegoś maJątku ze swą slużbą. 

Zdolal wziąć z sobą tyle, aby wystarcz;.·Io" im 
na pie;;wsze dni. Cal:oroczna zaś praca została 
rzucona na pastwę ognia, gdyż zaraz po opu­
sze;.euiu przez nkh swych siedzib, musieli va.­
trzeć, jak ogień pożernl kh dwory, wsie, by 
potem zgliszcza tylko µozostaly. 

Ze wszystkich kościołów i cerkwi dzwony 
powy\Vozili Hosynr;łe ·w gl::b kraju. Wywola­
fo to wśród ludu tak wielkie wzburzenie, że 
omaio nie prąszlo do rozruchów. 

Z każdym dniem liczba wygnańców wzra­
sta.la, woji:;ka ciągnęly bez przernry. Odlęgiość 
od pozycyi zmuiejszała się. Na szosach Ja­
nowskiej i Brzeskiej powstał śdsk; wozy mu­
siały jeęhać po obu sfrouuch szosy, liy dać 
wolną drogę wojsku. Kurz klębami wzbijal 
się d-0 góry i poprostu nie można bylu nic wi­
dzieć, tylko jednę szarą powlokę. Nie ustawa­
ło lo ani na cllwilę. Już coraz glośniej grają 
armaty. W mieśde pa11ika. H.osyanie zma- · 
szają ludnoM do opuszczania miasta i wiosek, 
opowiadając o zlem postępowaniu Niemców. 
Wszyscy Polacy, mieszkaiicy Białej, pod \Vply­
wem tj eh wrnżeri, opanowani iakimś _niewy­
tlomaczon~·m strachem, pof;pieszni e poczynają 
wybierać się do wyjazdu. Niewielu tslko zo­
stara w poezuciu obuwiąz.ku pozostania na ro­
dzinnei ziemi. 

Przez miasto zaczęty przeciągać wojska z 
pola bitwy. W sobotę t. j. 14 sierpnia Biala 
przepełniona woj;;l\.iem, aeroplany krążą nad. 
minsterr1, rzucaj i! bom hy. Z jed11\'go aeropla­
nu opuszezono odezwę do lutlnośd, aby się 
nie obnwimw i zad10wn-rnnu spvku5uie. 

To uspokoiło ltal11tifić, która niedr:rpliwie 
oczel:.iwala przyjścia ·wuj:;k niemieckid1 • 

W. nied:Lie1Q ch•g-n~~ jeszcze W(1J:~l:n, lecz 
slychuć ;;lraswc wybw.:hv. To na kolei i w fa. 
liryce Hosyauie ·w;:muh:~~ą hudynld vr pric:•ie~ 
trze, nit~ rnog~c "\Vsz~;::tkiego spalić. Widać 
wielkie lun~·. W Białe.i podpalono parę do­
mów przy dworcu kołe_jowym. W potudriio 
już prwd~gn\ą tylko nic:wicllde oddziały Ho­
syan. \V::.zn;tkie sklepy pozamyknn~. W niE?­
kiórych mie.ise:.ith za•:zi;li kozacy wy In.nr. wać 
sklepy„ ~Hlieya 'lJ1sifaf~ zorg~1dzo'Nann -r...~"T ni~­
d?.ielę, foc<~ hyfa bezrwhui, trdyż je;.;z:·:ce w ?rlie­
śde go::::porforowali żnh:ierze. I'o pnlmlnin za­
pa110\\'al spukó,i. Cisrn, ludzie~ już WPselsi~ 
mdh.x, i.e wszystko lllŻ się sko~'iczy!o. Przed 
wii::cz.orem prz~jefa!ż!~i:~ je::w.e·w ostatnie patro­
le rosy.isl;ie i h:ołu mostu słycl:ać salwy l;:arn­
binowc. Nares7.cie Rm;yrmie podpaJa~ą mo;;t 
i ust~·rmją. Lecz niehw.:cm zarzf;ia się strze~ 
lanina. Pierwszy pocisk armatni pr:zeledal 
nnd miastem i zatrwoż: l znowu ludnośt~. Na­
sl:wna strzelanina przez Bial~ i tnrnln pm~ 
wi.e do nw~r. Na sz.1'.zi;ifi::ie mim~to 'viele nie 
uclerpialo. ·Za bity z o sial ty llto 1 człowiek. 

O godz;nie 10 w nocy wjechał do mia:;ta 
czotow;; oddział lmv,"aleryi. n1emiecldei. Widu.ć 
tdko w stronie ucie1u1jącrch Hosrnn wielkie 
l~my, - tu pforn! olrnliezue ·wioski, w mieś!'ie 

1 t"/,llĆ jentze dym. Ol\i11l1·z.11e dwory i win:~id 
1 prze\vażnie zuisz<'.zone, ludność wicj~ka zosta­
. la wypQdzona lub uciekła. 
( 

W niektórych nawpół spalonych wioskach 
daje, ~ię odczu~vn~ bie~~· Brak odziety, ży„ 
wnosci. W kazde1 prawie wiosce powstaly 
szkoły ludowe, tylko niestety, daje się odczu„· 
wać brak nauczycieli. Nauka wszędzie prowa­
dzona jest w języku polskim, - wszyscy ro­
zmawiają po polsku." 

Niektórzy wieśniacy z okolicznych wiosek 
mogli jeszcze na jesień poobsiewać pola, lecz 

I takich jest nie\vielu. Znaczna większość znaj„ 
,duje się w położeniu wprost rozpaczliwem. u„ 

I ci0rpialy · róvm.ież poważnie okoliczne dwocyt 
fohvarki, a to z powodu wyjazdu właścicieli, 
Budynki zmjnowane, popalone, pola nieobsia· 
ne. W okolicy zostali tylko obywatele hr. 
MieliyfiRki z Komarna i St. R. de Rozenwerl 
z Klenowuicy, p. Frankowski z Kobyln.n, dr. p. 
Wroczy11ski z okolic Janowa i kilku mniejszych 
właścicieli iolwurków. 

Miasteczko Janów zostało też zniszczone, 
lecz życie jest tam dosyć ożywione. Otwarto 
s?Jrnlę 2-wu klasową, a dla przyjścia z pomo­
cą ludności, o.rgauizuje się komitet żywnościo. 
\Yy, nn którego czele stoją księża, dziekan Glin­
ka i wikary ks. Jaszczyc, oraz obywatele oko-
liczni. · 

W Międzyrzecu Rosyanie postępowali po-­
dobnie, jak w Białej. Nie oszczędzili nawet 
fabryki zapałek. Majątek hr. Potockiego zo-­
stal zrujnowany~ z gorzelni i rektyfikacyi wód· 
kę wszystką Ilosrauie wypuścili. 

Majątki okolicme znajdują się również w 
podobnem położeniu. 

W Białej otwarto też szkolę, a w niedfu„ 
gim czasie ma powstać druga. Pozatem ma 
być zorganizowany komitet żywriościowy. W 
mieśde życie wraca zwolna do równowagi. 

Burmistrzem jest p. W. Klimecki. Ksieźa 
Ejma i nowy wikaryusz, energicznie dzialają 
nud rozpowszechnieniem szkolnictwa. 

Wasz. 

WczwaniH do powrotu. 
W wiedeńskiej urzędowej „Wiener Zeł„ 

tlmg" ogłoszono rozporZf!dzenie cesarskie, 
wzywające do powrotu adwokatów i kandyda­
tów adwokackich najpóźniej do dnia 31 sty„ 
cznia r. b. Dotyczy to glównie Galicyi, skąd, 
jak zaznaczono w rozporządzeniu, znaczna li· 
czha adwokatów wydalila się z miejsc swego 
zamieszkania, udając się do Rosyi, lub do 
państw neutralnych. Wszyscy oni podejrzani 
są o dopuszczenie się ciężkiego naruszenia 
obovdązku wierności wobec państwa. 

W nu~-ający w terminie wyżej wskazanym 
obovd!Łztrni są usprawiedliwić swe opuszcze­
nie kraju. Ci, którzy albo nie powrócą w ter~ 
minie (o ile powrót nie napotyka na prze­
s:r,kody nie do przezwyciężenia), albo nie zfo„ 
żą w:,.·maganego uspra:wiedliwienia, zostaną 
wykreśleni z listy .adwokatów. 

r-----
Zriimzcrio pamiątek po Mickiawiczu. 

Z Litwy nadchodzą wieści o spaleniu przez 
Rosyan majątku Tuhanowicz, własności p • 
TuhauowskieJ, która darowala go Tow. Rol„ 
niczemu, gdyż wedle ustaw rosyjskich majątek 
po śmierci jej mial przejść na własność rządu 
rosyjskiego. 

W Tuhanowiczach rozgrywała się idylla 
Mickiewicza, gdyż majątek ten był w swoim 
czasie, własnością rodziny Maryi Wereszcza­
kówny. 

Spalono również „murowankę", w której 
Mickiewicz, jako student, przepędzał wakacye, 
piękną brzozę, jego ręką sadzoną, prześliczny 
park tuhnnowicki ze słynną „aleją grabową" 1 
wszystkie pamiątki po wieszczu. 

Ob\.vieszczenie. 
Znczynnjq.c od 4-go stycznia 1916, na 

wscliórl od szusy .fablonna Zegrze odbywaó się 
bf;'dzh~ cod1.iennie strz0l:rnie ostremi naboia­
mi. \V elf:de na to terytoryum w trójkącie: 
folwark Michalo\Y - Nieporęt aż do skrzyżo„ 
wanin szosy o d~rn kilometry na południe od 
Zegrza, ze względu na niehe1.pieczeństwo su­
rmvo jest wzbronione, aż do odwołania. Do 
rozJ,;r;~~ów po;;terunMw odgradzających należy 
się stosować benwlutznie. 

Cesarsko~niemitckie gubernatoristwo. 

Wypl.nty za platynę, zakupioną przez Bh:: 
ro suro1.vyrh materyalów wojennych, dokony„ 
wać się będzie w czwartek 13 stycznia zrana 

. od 9 i pi;! du 12 w gmarhu Banku państwa 
przy ul. Biehl.11.skiej. Kwity ze złożonej ilości 
należy zwracać. Szczegółowych zawiadomień 
nie bętlzic. 

Ekspert co do platyny zglaszanej dodat· 
kowo lub pn:.edsfawianej dobmwolnie będzie 
obocny codzfonnie w gmachu Banku państwa l od godz. 9 i pól do 10 ~ 



Z innych pism. 

O znaczeniu wojny· obtcnej. 

Prof. uniwersytetu w Zuriehu, L. Ragaz, 
wydal dziek;'o p. t. „Ueber den Sinn des Krie­
ges", w którem stara się wyrozumieć znaczenie 
toczącej się wojny i na tern wyrozumieniu 
przewidzieć uhlad stosunków przyszłych. War­
sz.awski „Przegląd Poranny" zwraca uwagę na 
tę pracę, z tego przedewszystkiem powodu, że 
.pytanie, jakie stawia sobie prof. Ragaz, za­
prząta umysly mnóstwa ludzi. Zazwyczaj znai­
dują oni odpowiedzi bez żadnej trudności. Ja­
sno widzą co się dzieje, dlaczego się dzieje. i 
co "z tego wyniknie. 

Inaczej prof. Ragaz. Ten wobee sensu 
:wojny staje pełen wątpliwości i niepokoju. 

„Któż z nas ma odwagę wierzyć, - J)Yta 
on, ,;_.... że sens dzisiejszego przewrotu świato­
wego zupełnie wiernie uehwyeil? Któż po­
ehlebiać sobie moze, że calą głębię i powikła­
nia wypadków należycie zrozumiał? Stoimy 
wobec nich, jak wobec morza, lub szczytu gór­
skiego, lub też jak wobec wielkich dziel du­
cha ludzkiego, z uczuciem, że są one zbyt wiel­
kie dla naszego zrozumienia. Musieliby~my 
mieć więcej, niż jeden mózg do myślenia, wię­
cej niż jedno serc;~ do odczuwania, musieliby­
śmy posiadać trzy lub pięciokrotną siłę du-

. chową, abyśmy opanować mogli całą pełnię 
narzucających się nam codziennie, a nawet co 
godzina wrażeń i zagadnień, wysuwanych 
przez WYPadki". 

„Zadanie - pisze dalej prof. Ragaz - jest 
~byt wielkie, przedmiot zbyt szeroki. Gdyby­
śmy chcieli traktować je w jego całokształcie, 
doszlibyśmy do bezbrzeżności, a im większe 
zataczalibyśmy kolo, tem bardziej doświad~:z.a­
libyśmy wr.aźenia niedostateczności naszych 
·wywodów. Musimy więc z góry v.ryrzec się ta;.. 
kiego przedsięwzięcia, musimy je ograniczyć. 
Zdaje się, że jedno tylko zrobić możemy: prży„ 
pomnieć sobie, że często nie o to chodzi, aby 
byil wyczerpującym, ale o to, aby pobudzić do 
myślenia;. nie tyle o to,. aby zagadnienie roz„ 
V(ią,zać, ile o to, aby ie prawidłowo postawić; me fyle o to, aby dać odpowiedzi, ile o to, aby 
.s.torm'll:łować pytania. Najważniejszem wszak­
ze' jest, abyśmy o wielkich rzeczach, które 
;p:rzeźywamy, myśleli w sposób odpowiednio 
Wielki". · 

S!usznie zupełnie „Kuryer Poranny" zwra~ 
ea uwagę, że takie właśnie, jak prof. Ragaz, 
stanowisko zająć powinien każdy umysł pra­
wy,. l.lCzeiwy i krytyc.zny. Tylko takie stano.. 

· wisko może . przyczynić się do rozświetlenia 
mroków zakrywających .przed ·nami przyszlośi\ 
tę·p:rzyszłość, która innym narodom może przy­
nieś6 zmiany, a o~ której. ~Y oczekujemy nie­
mal narodzin. To tez my głębiej ·i ·usilniej 
myśleć winniśmy nad wypadkami obecnemi; 
trJ:niej pozwalać sobie na płytkie myśli i ma­
lostkowe punkty '\\idzenia, niż jakiko1wie1{ in-
ny naród. · 

ieśti z Rosyi. 
Z iJGin Polaków w Moskwin. 

W gazecie ,~Kijewsk. Myśl" zamieszczono 
oryginalną korespondencyę z Moskwy, w któ­

·rej czytamy, pomiędzy innemi, co następuje: 
„W domu Osowieckiego w Moskwie zebrali 
się przedstawiciele arystokracyi polskiej i 
wybitni·. działacze moskiewscy, w celu rozwa­
żania sprawy urządzenia w teatrze Wielkim 
przedstawienia na. rzecz wysiedleńców pol­
skich. p. Czelnokow powitał w imieniu Mo­
skwy przedstawicieli bratniej Polski, dźwiga­
jącej ciężar wojny, na równi z Belgią i Serbią. 
W odpowiedzi· ks. RadziwiU w imieniu zebra­
nych Polaków dziękowal Cze!nokowowi i w 
jegó osobie gościnnej Moskwie za powitanie, 
i wyraził .życzenie, by zebranie przedstawicie­
li społeczeństwa polskiego i rosyiskiego mo­
gfo stać się symbolem ścisłej i bratniej jedno­
~ci dwóch wiell4ch narodów słowiańskich. 

. „Niema najmniejszej wątpliwości - za­
.kończył ks. RadziwiU ,_ że zjednoczone naro- · 
dy bratnie staną się taką.potęgą, której żadna 
moc nie zwycięży". 

Na zebraniu tern byli obecni: . ks. Radzi­
wm, ks. Lubomirski, hr. Sobański, pp.: Wiel­
horski,. Potulicki, Raczyński i inni. Z Rosyan 
zaś: Czelnokow, Bazilewsldj, ksiązęta Kura­
kin, Szczerbatow i Gagarinowie, pp. Bachma..; 
zow. Nosow i inni. (WAT), 

o pomoc dla WJonańców. 
Gazety petersburskie cytują tekst depe­

.l!Jzy ks. Lwowa do ziemstw rosyjskkh, w któ-­
:rpn· k?iążę wyraża życzenie, żeby pomoc wy,.. 
stedleneom zostala .zorganizowana jak. Mjsta­
rrow.iej. Telegram ten spowodowany został in­
formacyami, ie ziemstwa w · ost.ntnich czasaeh 
zaczęły zaniedbyWa6 sprawę V."Ysiedleńców, a 
niektó;e ealRiem się ąd niej uchylają. (WAT). 

.. . . ~ ' '· . . 
~~ 

GODZINA 

Bla 
W ed!ug informaeyj petersburskich, mmi­

ster oświaty, hr. lgnatiew, zakomunik<>wru A. 
Chwostowowi, iż. uwaia za możliwe uv.~Ięd­
nić staranfa rady zjazdów organizacyj pot. 
skieh pomocy dla ofiar wojny o zezwolenie 
osobom z wykształceniem · domowem naucza~ 
nia po polsku w przytułkach, otwieranych 
przez organizacye polskie dln dzieci wysie­
dleńców.· Prawo udzielania pozwoleń n~ o: 
twieranie szkól takich przysługuje kuratorowi 
warszawskiego okręgu naukowego, za dowód 
zaś prawomyślności wlniycieli szkól hr. Igna­
tiew uważa za wystarczające poświadczenia 
'vydawane przez Centr. Komitet Obywatelski. 

· f!l Hłł.U 1· ~~ffm. Pomimo, ie sprzedał ~t W'f" 
I l\lftłn. · :Sk<>lWWytm sm'O\\tQ ioot wzbronioną, lltt ullcacll 

· ~. - . • .·. · m~ spotkać wiełn pijanych żołnierzy. Ko--

Do S~tokh. o~ .. ~ donosza. ~ z _Pe. te. rs.· bU:ga, .z~.. respol:ld: en.t .. .m .. uwa ... ży .. l t;. :rak dyseyp. lin·y. w.śr. ód .. 
w:~ug wiadomos~ podanej i:rzez dzienniki wojsk· garolż<)nn. dhvtńskiego. żolnierze pn;y 
m~e1sco~e, rada n:;inistrów ros:nskkh.zastana- ł spotka::Mu slfł z. ofiee:rem albo im weałe hono-­
w!ała · s1~ nad. pro1ekt<;m m~Uaryzaen wszys!- , rów wojsk°'wych nie oddają, lub też czynią to 
~lC~ s::kói rządowych.Brednie~ 8. fo prz.ez z~li- t be# ~lki· UszmlOWania, CO Sprawia !Ut"' 
zeme 1ch pro~aU:~ do programu tak_ zw. ~,Kor~ ł wet na eudiotlemcaeb niemile "'"rażenie. 
pusów . kadeckich • z wprowadzemem obo- General R~ który przed kilkoma dnia· 
wiązkowej nauki sluihy wojskowej. W dwóch wi opuścił D~ odzywal się uiepochle-

1 najwyższych klasach młodzież ma po~nae ~- . bnie 0 tamtejs~'lll komendancie, a twierdzę 
sady taktyki, oraz odbyć dokładne ćmeczema przezwał ś~ja ktlepost„ t.. j. świńska 
z karabinami. Po ukończeniu szkoły średniej forteca. " ' 
uczeń będzie mógi, wstąpiwszy do wojska, za-

l raz objąć stanowisko podoficera-instruktora, ~-.....,.~ 
i których brnk dotkliv.ie daje się uczuwae. 

. Na prośbę komisyi do spraw szkolnictwa 
dla wysiedleńców o dopuszczenie duchow­
nych wyznań obcych do nauczania w szkołach 
dla wysiedleńców, ministeryum oświaty Ulko· 
munikowalo, że nie ma. nie pneeiwko dopu­
szczaniu kłtplanów katolickich do nauczania 
w szkotach, o ile posiadają odpowiedni cen­
zus. Ministeryum donios!o już o tern kurato­
rom okręgów naukowych. (WAT). 

win. 

; W czasie rozpraw w radzie ministrów 
I nad tą kwestyą poruszono kwestyę, cey pożą-

danem jest wprowadzenie w szeregi armii tak 
wielkiej ilości młodziefy inteligentnej o nie-

1 
znanych przekonaniach. Dotychczas troskliw 

. wie tego Un.ikano. Minister wojny · odpowie­
! dzial, że ·szkoła powinim wypuszczać mlodych 
i obywateli najzupelniej do państwa przywiąza-. 
! nych, i to jest głównem zadaniem szkoly. 
· Projekt militaryzacyi szkól w zasadzie 

uchwalono. 

Kobieta na wo~iu. 
Na taki temat rozpisał jeden z dzienni• 

ków wiedeńskich rodzaj ankiety. Mi~dey inne-­
mi wzięła w tej ankiecie udział także księżna 
Marya Lubomirska, która nadestala następu„ 
jącą opinię; „Wojna zmusUa wiele kobiet od· 
dać się i przystosować do wielu zawodów. 
które dotąd tylko przez mężczyzn były wyki? 
nywane i trzeba przyznać, że to przystosowa„ 
nie do nowych rodzajów pracy powiodło się 

z Kijowa donoszą, iż wśród kolonii pol- o samo OC rnlR!ków kobietom. I podczas, gdy męźezyźni wykonują 
skiej w Charkowie daje się zauv:ażye ostatni- rękodzieło wojenne, które jedynie im przy„ 
mi czasy dośe ożywiony ruch kulturalny. Wszechrosyjski zjazd młynarzy oraz orga- stoi, kobiety w glęhi kraju wykonują rzetelną 
~wiadczy o tem fakt, że niedawno odb~-lo się, nizacyi rolniczych ma odbyć się w ciągu sty- pracę. Byloby niesprawiedliwością wobec l;:cr 
staraniem przebywającego w Charkowie gro- I cznia 1916 r. Według pierwotnych dyspozy- biet, gdyby od nich zażądano, aby one, która 
na literatów i artystów, nabożeństwo żałobne 1 cyi zjazd ten miru dojść do skutku już w je- na tych nowych posterunkach, częściowo z 
za duszę ś. p. Stnnis!awa Witkiewicza i ś. p. I sieni, ale został od!oiony na koniec grudnia. trudem przez nie zdobytychs częściowo przez 
Tadeusza Pawlikowskiego. Staraniem .tejżę I Obecnie zaś zarząd organizacyi poezynil kro- okoliczności im narzuconych, tak wybitne 
grupy odbył się w charkowskim „Domu Pol- ! ki w celu zwalania zjazdu i urzędowego po- usługi połotylyl posterunki te po wojnie opu· 
skim", ku uczczeniu pami~ci i uprzytomnieniu I zwalenia na urzeczywistnienie danego proje- śeily, aby mężczyznom miejsce uczynić. Męż.. 
zasług tych obu twórców, poranek artystycz- 1 ktu. W ekonomicznych kolach rosyjskich uwa- czyini którzy w zmniejszonej liczbie z wojny 
ny, na którym wygłosili prelekeye dr. Mieczy- I źają zjazd ten za koiliecmie potrzebny. W powrócą znajdą pomimo konkurene~1 kobiet 
sfaw Szreniawa-Treter i dr. Teodor Mianow- I rolnietwie ro~yj~kiem i w rosyjskiej gol!podar- dość miejse na rozmaityeh polach zarobko­
ski. świeżo utworzony kwartet polski, złożony i ce rnąką panuje w cza~ach obeenyeh prawie wania. Sto3unki wojenne „ właściwie tylko 
z pierwszorzę<lnycJi sil~ ze znakomitym skrzyp- ' zupe~na dezorganizaeya. I usuni~cie tego jest umożliwily kobietom wstąpienie do wielkiej 
kiem i kompozytorem, prof. Konstantym Gór- g·~ównem zadaniem projeh.-towanego zjazdu. walki zawodowej z męiezyznami, do której 
skim 11:1. czele, wykonał podniosłą muzyczną · (W AT). już od wieków powinne byly być dopuszczo-
część programu. (WAT.). ne. Kobiety złożyły teraz dowód, te pod wie·· 

„BiHGf D zabifiUHGb liDdHńS~Cb. * * 1"~ • n ~~~~ięa.ami są równie sprawne, iak męż.. 

.,Riecz" donosząc o najnowszych usuowa- Podróż ~o „~winiaczuj krioposu''. na ~!~:~:;:::;2;::::nar:,1azfea whrfy~~ 
niach podjętych w Wiedniu okola zjednocze- • . ciężkich czasach wiele kobiet pokazało, że są 
nia dwóch najwyższych narodowych instytu- ~orespondent .~ttokholmski • dzienru-~a w stanie zastąpić mężczyzn w pracy zawodo.. 
cyi polskich w Austryi, Kola polskiego i Na- „Berhn~r, Ahendpost nadesłał opis podrozy wej i przyznaje, że kobiety przez tę pracę 
czelnego Komitetu, w jedną ·wielką organiut~ j do Dźw1i;ska: . . dopomogły wiele do „przetrwania". Ale na 
cyę polską na państwowem ' tenio1'1.•um · au- P-e1a"d d M ...t„k ni ~ „ twym .„ . ~~ ~ „ o 1 i.u„. a e JeSi 1a ! P°:' przyszłość i na zawsze nie może kobieta od„ 
stryackiemt podkreśla, że można uważać to ta 

11 

mewaz. trzeb. a. otrzymać na to poz~. oleme az ! da. waó. się takim pracom. „Kobieta bezwa„ 
obja'\' nowej oryentac~i po~ty~znej wśród 1 trzeeh mstancy1, lecz daleko w1ęceJ trudno-

1
. runkowo moźe oddawać się tylko zawodom 

Polaków. Gazeta rosylaka w1dz1 w tern zna- l ści sp"awia wvjazd 1;:famtąd do Witebska przez 1 b' • · d · ć d t b t 1k 
mię stanowczej··· zmiat1y wewnętnn.ych stoSUń'- l Ors~ę· , Mińsk uwafunv J·est offoyalnie J'ako li m ~:ekie~~ l poodw·1·n·nah. ązy ~ egoK, ab_Y+n y .o 
kó · · ·· k. 1s · ·. · • · · · • • · · " · w !.U Gu zaw ac p:racowa1a. o ie~.r nie 

w w austryac o-po kim obozie 1 w1fa. ze zupełnie spokojny dlatego wfadze niechętnie 1 · t ć st runkaeh Id' · · 
swej strony· zmianę taka. Polacy w Austryi zgadzają się na td abv go ktoś opuszczał po- ł fi0~nny 8 a;{? ~ po• e · ni · ' k 0~~ Jez~ 
byli bowiem,, zdaniem ~rganu ka.deekiego, w nieważ moglaby 'się 'ostatecmie wydać' cała I l , "'.Yr~ c się d mozn~ t ke bsiuc o .1ec~~ h 
ostatnich ezasaeh zbyt rozbiel na .szereg po- prawda. Tylko na przestrzeni Mińsk -=- Borv- il w a~e • e~az, g y .fs u e d r tu mrn~ 
szczególnych grup, stronnictw i partyi, i to ·1 c.Ów która w normalnym czasi„, przebvwało się ~l ~o b~czt,yc ~ i:oznuu; .;8':0 l ~ ~~ y 8 ~ 
wlaśnie rozbicie p.rzvczynialo . się zawsze gló- ~ clagu kilku· godzin a ob~c:itie i w clagu pÓł I a.~ o Ie tn ~zy _zwr c~b się b? o,e l~ dz p~ 

· d t t . ~ . . . . A L • , • - waznem os rzezemem, a v so ie unw1a om1-
wnstM!?. o'ł sysóema lyck~~ehg? zmi:1leJszl.a~.a "'!'I. u.h- t~ra .dn~~' kon~rofowano paszporty i przepust~ I ly, jak daleko ich zdolnoŚć pracy sięga i aby 

~.l'i w. p1yw w po s ie i wogo es ow1ans nc . ki p1ęc10krotme ptzvezem w celu dokonania 'j • d · . ń„. . · d • kt' h. 1~1A (WAT) k t 1' • , •1 .· me po e1mow=y się za an, oryc speUJ, 1;1 

· on r0i1 pociąg zostn zat~z!many dwukrot;i1e nie są w stanie. Gdy męźczyini z wojny p<>-
-- w szcz~mim P?lu. . Sa.m Mmsk ~odobny iest wrócą i zechcą swe dawne miejsca pracy za• 

Rosya ~„.. I pokój od IBJ. we dme do mespoko3nego mrowlSka. robkowei zajać będzie obowiazkiem kobiet 
_ N~ w~zystk~ch placach i ulica~b~ zwlasz~ z miejsc tych· ~i~ • 

Prasa rumuńska rozpisuj~ się szeroko o n~ P::Vnc!fpa:neJ - Gubernatorskie], obozuJą Hrabina Stefania Lonyay nle wierey, ab) 
ewentualnośc,i wybuchu w Rosyi rewolucyi mezliczone karawany. uc~odźców, których. w po wojnie nastał jakiś wielki przewrót w sto­
we-v;rnętrznej, o której poczyna si~ mówić o- powrocie. do inyyc.b tnedzib wł~dze gubermal- sunkach zawodowej pracy dla kobiet. "Za· 
becnie, jako o rzeczy wielce prawdopodobnej. ne ~atrzymały i me wypuszezaJq w dalszą po- miast wypierać mężczyzn z ich zawodów ista• 
W politycznych kolach bałkańskich przeważa dróz. . . rać się ich miejsca zajmować, przyjdą zape­
zdanie, iż Rosya oficyalna nie ma zamiaru Uu- Ceny ś:rodków zywnośewwych poill!koczy- wne kobiety do tego rozsądnego przekona„ 
mic ruchu rewolucyjnego, ani stawiać mu ~Y znacznie: z~czajny chleb Żyini k~sztuje 9, nia, ie one, jako dzielne i pilne córki, żony, 
szczególniejszych przeszkód. Przeciwnie, ~s~enny, 24, ryż. 28, maslo zwycza3ne 180, matki, jednem słowem jako „kobietyu, jako 
reakcyjnym żywiołom w rządzie rosyjskim by- ?wiec~ 130 kop~eJek za ~t. ~aft~, .zapałek opiekunki chorych, cierpiących, nieszczęśli­
lohy dojście do skutku· rewolueyi wewnętrz- : papieru brak~3e zupełme. D:zienmki .ukazu: mch, jako opiekunki małych i opuszczonych, 
nej bardzo na rękę, bo. dałoby im powód do Ją się w rodza1u dodatk~w nadzwyezaJny~ 1 mogą wykonywać o wiele. pot~żniejszy wplyw 
zawarcia oddzielnego pokoju z Niemcami i drukowan~ 6~ n.a. papierze do pakowania. na męzczyzn, nit gdyby opanowały wszystkie 
Austryą. Nerwowośe uciekinierów wzro3la do nadzwy- męskie zawody" 

Zawarcie takiego pok{')ju jeat, wediug in- ozajnego · etopnia. Pewnego dnia puścil ktoś • 
formacy~ oficyalnego pisma rumuli5kiego. „In- pogłoskę, że w domu wielkiej firmy bankier- """~-~ 
dependance Roumaine", najbardziej gorącem skiej Polak i Weisbrun wykryto telegraf bez 
życzeniem rządo'\\-'j'Ch sfer petersburskich, drutu. Wystarczyło to w zupełności do zde­
które z możliwością rewolucyi domowej liczy-· molowania całego domu. Innym razem krzy„ 
ty się zresztą już przy podpisaniu wspólnego knąl ktoś w nocy, że Niemcy zaięli Wilejkę i 
londyńskiego traktatu czwói:porozumienia. Na maszerują do Mińska. Powstał niesłychany 

· Bałkanach zajmują się wskutek tego iuż dzi- popłoch. Nieoświetlone ulice zapelnily się 
siaj omawianiem następstw polityczno-mili.; .tłumami ludzi, którzy śpieszyli w kierunku 
tan:m:h, jakieby miało dla poszczególnych ~worca k-0lejowego. 
państw bałkańskich ewentualne zawarcie se- Witebsk czyni wrażenie ~iasta zupełnie 
paratystycznego pokoju między Niemcami a spokojnego. Tylko ogromna ilość żohlierzy 
Rosyą. koczuje przy ogniu· dokoła dworca kolejowego, 

pod golem niebem) z pówodu braku dostate:. 
e~ei ilości koszar. . 

Na linii kolejowej Witebsk - -Dtwmsk' 
przez Połock pociągi kursują niereglllmnfoT 

Jeden z Iodiian, który zbiegl z Rosyi do tylko do D:rissy. Z Drissy odchodzą ,bez roi-
. SzweeJ<i, opowiada ciekawe szczegóły a pro- ]$:du tylko pociągi wojskowe, na które osoby 

pos ostatnich pow o.lań pospolitaków na wojnę. · .cywilne pnyjmowane są· za specyalnem po:.:: ·· 
Oto, gdy zaczęto brać posiadaczy biletów czer- . zwaleniem. Podróż na niewielkim dystansie 
wonych, młodzieniec ten za pomocą odpowie- . Drissa c- Dźwi:Qsk trwa cały dzień, przyczem 
dniej łapówki uzyskał bilet niebieski. Gdy i kontrola przepustek odbywa się prawie n~ ka ... 
,)niebieszczyzna" została poważnie zagrożona, Mej staeyi. · 

Rozmaitości. 

lalwiokuy mott łuknwy na mocie. 
Największy na świecie most łukowy po­

ląezy wkrótce· tor kolejowy drogi Pensylwań­
skiej z drogą New„flaven w New-Yorku. No­
wy most przebiega nad Cast River i składa 
się :z; luków stalowyeh o ill:ugoścl napięcia 
przeszło soo· mettów, Teµ czterotorowy most, 
który prawie, że zostal już ukończonym, sta„ 
11owi tylko jedną część eałego wiaduktu. Ca­
ła konstrukcya, która połączy obydwie wspcr 
mniane. powyżej dro~ ielazne i prowadzi z 
Long Islarid do> The Bronx Giągnie się na 
przestrzeni 5185 metrów. 

Burza. J . nrałl 
postarał się o bilet hialy. Wreszde poczęto Wreszcie po dokonaniq ostatniej· rewizyj, 
przebąkiwać o ponownej. rewizyi lekarskiej. zrunkni:ęto przedz.ialy i zasłonięto ókna i w ten ·· . Wedlug depeszy prywatnej,. pn:ed~ . 
„c.a!:kiem niezdolnych do sJ:uźby wojskowej" i sposób. dojechaliśmy do Dtwińska. Miasto · JUtd . miejąeowością Kassel oraz nad wię11l 
wówczas uznat on. za stosowne o.p!fśclć Rosyę. .~ględa· jakby'. bylo zupe~e lH2'7;6Z !U.O:ll~~c ey- :nen:i~. miejseo~ośclami ks. · Hessyi, otąi,· . 

:_ Nie dlatego ~ oświad~za - żeby stało wilną opmiz~ne. Na całej drodze,.. ~eJ Wes~falii, przy 12 stopniach eie~ p 
się niemożliwęm dalej uehyłac się. od wojsko- prowadzącej od tak Z'W. dworca . eumnęła silna burza wraz z gra.de~ ć:)ł~ 
wościs tylko - pieniędzy iui.lapówki ~rahlo. g:o do cwtrum miatllta, ;i w wielu mi,ejseaeh zerwata potą.•fł~:~,~· 

W taki sposób wykręca się od,wojsn w . mledwie okolo 100 osób eywilnyc.lh 
llosn barfl..zo wielu.· · · · ' ree!a.urat;t.Hnuszą, być mrq.y:\iane V.li'•~""·· 



N A POJ~SK!. 

·. telI:,:· at.l~:Ct,. p:rz.erażonych. dązÓrców. domu, po~ 
PYtrhilf~§;~iwe-go ~1j.ego śirn:rb~ini. !ru miej~ 
scu . .:; ····· iatraty. Było zaś tej brom ·prywat-

. skotó w samym tylko. magi;;tracie 
· · · · · · ~fo:foną oceniają poW;fżei mmona . :·t·'t\ilłttrzustau ... ~ k:ritoµ.:;Jitie m4wiąc już o tein, ie oezyszcznrto 

. · · ·· w~)r~~k1'~ składy rusznikarsMe. W· ~c,Gali:eyj-" la~·aGh naJiCyJ·~ii&}L ·. sJHefspole~ .m:Yśuwskiej" zabrano 531 śmtó-
y . ·· weJ.ti :{n~tfl~cząo karabinów, sztućc~w i t. p.) 1 

taki sam fos spotka.I magaz~, n .ruszmkarzy Jan-
. . Wledeń!;IKa „Forst und Jagd-Zaitung"' Zlt".' k:o~ąjkił~go i SZ!lil:kowskiego, doli6zaLąc ~aś 

mleszcz.a pud tytułem „Sla.TJ. zwierz~y. w Ga~ nZdo{}y·cz·~ z.mJast prowincyonalnych i dworo~v: 
1tcyi" u.rtvk'ttl piórn rad,·y lęśuiet · · .. , C. Ko.: ób,twatel~kieb.~ trudno nje przyznać, że w ręku 
eh~nowsl~!ego, ma wcy· stosun.kó . -· < <~~kich, ty·dh' ze: wszech miar niepożądanych . myśłi­
omawiający Htan ·zwierzyny w Galil..1[t;piY prze- \VYch zn:nla'Zfo się Lroni tloś6, aby ~yniszczyć 
suni~ciu się ua walnicy wojem1ej,; Artyku1 ten, z'~ierzynę, bez pomocy karabi.lJ.ÓW wojsko- . 
posiadający nhJjaku. wartoś~"ci,:QlćurxH;;ut~. d:o hl- wych, (do strzelania sru:n i jeleni wcale Z!'esz- · 
storri lowlectwa w doble ;wo~Uj\ omawia w. o~ tą przydatnych!). . • 
statnim numerze ,,ł.o~.•tJet:"'„::}~clao'V'i'J org-au Natomiast spokojniej patrząey na talae 
galicyjskiego TownrL~fi~~Jb:w~leekiego~ przypadłości życiowet jak rozkazy. pod grozą 

Dziś już można, 5 it~ilirE:fa.ić -' P..is~e ."~o- więzienia· i $zujjieuicy,. ldusownicy broni .i1ie 
.Wlec" - że dziej wojny :W .lilllCI •1 ""'!' wydali. pewni, że, iei nikt nie odnajdzie. Na 
,polu były nader·,Q;s\3 ....... i rozmaite, zaJezr~ie d~wód' że w s\voiein rozumowaniu .się nie mr~ 
od nasilenia m~•\V·:datum o.kręgu kntjU. limy, r~iechaj pt.nsltrży okoHc:mość, iż .w rękach 
Stąd też t.nf{:ęW~:;;mb,\eim~śe s,d,óA~ ·i .rozmai- ,\•lośdan i kłusowników znajduje się moc brn­
tość spostriei.tlli, ·"O.d" tw,jpogodme1sz.ego npty- · ni wojskowej, jednej i drugiej,· i to w rnicjsco­
xniz.mu. do 'z.trpełnegO zwątpienia. Ar.t;,:kul wośdacb, które przechodząc z rąk do rąk,. by-

Forsi und Jagd;..i'.;tg."'-'o:party jest na: in!orma~ ły ureną rozkazów jak.najsurowszych oddani? 
~ach, btz.mią:cych: bard~ }Jomyślnie, sfwier- wszt~lkiej znalezionej ··czy posiadanej brom. 
dza bowim1r, ze wojna odbłla: się ua go~podar- . Zreszh1 w reku klusowniku nie broń prJna 
ce l€iwieddej stos<~nlrnwo · ńieznaczrue, .a to jest~ m~jstras~rfie!szem ni'.17.ędziem, lee.z sidła, 
gl6"'1Jfe dzięki rrastę1.rując~'ID okolk.zill..lŚClUIIl: kluczki, paście i cały sprzęt specyalnegri prze­
PO\.VS~ecmrn mohillzacya powolala w szeregi myslu, zdo!ny wytrzebić naj1epiej zagospoda­
wo,fskilwe myślivv)rChr ff'WFńz.'z nimi duży p~o- rowane rewiry. Sprzęty te albo usuwały się 
c.ent kłusowników: Wl{rutce potem zarządziły z pod kontroli, albo z:.·skiwały pełne uznanie 
.'Wladze polityczne oddruiie broni, 'CO też nastą- w oczad'.1 soldatów i .pomniejszych czynników, 
piło,. a tern sam.e,m pozba-wiloje~ kbiitv';ni:ków, slużvlv wiec swoim celom znakomicie i z wy­
nie objęh·ch mobilizaeyą,;, ogramczonyca zresz- daj1~ogcią ;arzej zwięl:f!zoną, niż zmniejszoną. 
'tą w sw~Jf!j dzialalnÓś%i . gęstymi patrolami. Zbyt opt:.nnistycznem też wydaje . się 

1 :Nrebawem pulem zakazanó wogółe pofowań, twier<lzenie, że malo szkody zrzą<lzilirosyjscy i 
·aby uniknąć możliwycyi;nieparozumień, · wyni- oficerowie, polujqcy dorywczo, i kozacy, raz- I 
ltlych z. 'alarmowania pii.troli strzałami, wresz.. porządzający cittżkimi karabinami. Co do pier- ; 
't.ie n:e.$tał okres okupąeN:f kraju w ~ego prze- wszyc.;h, to oczywista rzecz, że ,oficer w czasie 1

1
, 

;Wainej części, a z nin1 •pnygodrie polowan~a woinv ma ·ważniejsze sprawy do załahvianfa, 
~1oldac!wa, które j~dnak}?m.liwyc~ .sz!:fó~ tne niż• 1;olo\vanie; niemniej ws~{;'dzie tam, gdzie I 
~wyrzttdzily, główni'e dztęltl ternu, ze. .. c1 mepo.;. toczvłv sje dhlgotrwale walki pvzvcyjne, jak 11 

żądani ·myśliwi n~e rozporządzali bronią; śru- np. ·p~d Przcm;ślem, zwierzyna ;ostitła wy._ i;I 

towu. ·N·akor:i.iec. zi'ma p:rżeszforoezna była ła- strzelana doszczrtnie, zarówno bowiem ofice­
gÓd~a, co lą.c~ni:e z wó.ssną wiosną p1·zyczy11i~ · rowie jak i proś~·i żołnierze mieli doM czasu. 
lo się .nien1alo .do iachowania i r()ZDinoźenia .. Ci ostatni polowali zafi namiQtnie i ja'.ł'.TI.ie po l 
z~n.ostanów. ~ .. . cal:i:ch dninch, z urządzaniem naganki i strz& l 

Zapatrywilfile powytsze· - pisze w dal- · .)miia cale mi sal wami do sarn, jnk z.ci.~ wyja­
SZ)'lll clilgu. ~,Łowie~" ..:..,.._.opąrt-e . .n~: info.rrpa~ 'ł· ,ś;niali swoim przeioionym owe „walin', o tern 
eyach v.;idoc.inie ze stron mało nąwiedz~I1Y9~; '.. :DJe wiemy. W .Kołomyi. np .. sprze{~m;'~li. żol· 

w··o. j.n·. ą,· n.ie·. g.··J·)·dz'····. ;ą •... ·s··.i·.·.ę········.z ... in .. ··.1 .. o. r.rr·. ia.c y.·};U ... h· ... 1·:··.i .. s ...•. P •. ·· ....... r ..... a.· ~.r..'.o.·._--.·.:·.li.·.· •.• :lłi .• e· r.ze jawnie. i sławnie Jelenrnę, miel; JeJ .b~-zdauiami, ,któEe._tl.o. nas ~siotarcy, .. tt<.pgza, te}n 'W~e.m aż nadto dużo z owych polowan z ClQZ-
trąktt>wane ·są .za11adto -Oigólnikowo~ .· Ró-d)'a1i . ltjm:i kan~binami. . 
nrl~ania l:n:onf wysz~·ł i.sl(;ń1;1.Ja1 leez,ju Wi;izę:t~ · ·.•. Stwierdzeuiem zwierzostanu w lasach 
. · · · . · · ·. · . •· • "· · .. · is~!tie.fil· · .K.fólestwa Polskiego dotychczas nikt się jesz-

.. . ·~aja.~ ~;4'\V~. · .· eze nie zajął. 
wiro, ·którzy z p<>:.: 

gqy;'j~ę n.ię ukry'walf i· nie 
·*J;cj~atury łowiecko-pnnv-

N;ł:Jfotiiiasf . QCUO rowątpie.wać, Wcioraj już dono·siliśmy, że naczelnik Za~. 
ha1.i~.~,~~w~<lo~ •. kłusownicy, oswoje:- rządu cywilnego rozkazał przeprowad'l.ić na 
· · •· ·· yrni latami i wyro- l 

obszarze general-gu )ern.ntorstwa warszaw-. odzenfa ~ustaw. Na h N • 
skiego ·spis ogólny zwierząt domowyc . ·a zą-

naturalnie czasu, danie Ces?-Niem. Prez. Pnlicyi, skierowane do e malezienie strzelby 1 
Zarzadu m. \Varszawy, Kom. S. O. poleciła rn-J .. 1: .. ą.:W"'t:.: .. w na.i·s1mkoinie.1;szych' • · d ··· ·· ··· .., ·. · " misaryntom okn;-gowym przeprowa zić rze-l::l<Ę;Jfi~ć ezasu na szukarifo, 

;i. · · czony spis według i:glanego wzoru. 
~lej nierozwiązalnein. Spis będzie uwzględniał iluść osób w go-
m.yśliwych, zasłu~ą- spodarstwie domowem i wyszczególniał ilość: 

:o)nił:y nasze· władze z o- ·11) koni {ogierów i imwch powyżej i poniżej 
~d:~:q(a<htord, a tem samem zosta- 3-ch l&t), 2) uydla rogatego {cieląt wyżej i ni-

. ,;:f?mń ta wpadła w ręce rra- 1 żej 6-ciu miesięcy},~ 3) świń (madory na ho­

Sekcya żywnościowa Kom. Obywatefakiego o­
gla"w, ie we wszystkich sklepach K. O. m. st. W. 
moina nabywać po cenach wymienfouych produkty 
następujące: 

K rysztul paczka 275 gr. 
Sól 1 funt 
Kasza m~nna 

„ k".zmienna 
„ perłowa 

Fo.solu 
świece stearynowe 

" p::.r:i.ii::mwe 
Ser ,,Gou•la:~ 

"'' 'l,:Eda~ncra'' 
śl::dzie 1 sz!nk~. 
Mydło „Stella'' 1 kirwalek 
Hcrbnta 1 funt 
Zu1.dki 10 p11dekk 
Thfosfo pól-solone 1 fllilt 

" 
" 

!fo.puEt:.t 
llyby solone w beczl~r<eh 1 funt 

w b€'ln.d1 i i:;krzy­
niach 1 fant 

19 
7 

28 
23 
23 
3;) 
!JO 
'i'O 

1.30 
1,:::0 

23 
85 

2.GO 
1.8 

kop. 

.,, 
" „ 
" 
" 

" 
1.70 " 

8i pól" 
28 „ 

Kilkakrotnie j11:(. risaii2my o :i:o:::p0r.::Qch1 dzia­
łalności „l\Dop:;irdywy stowarzyszr:ll y1:i~·;o1~tnv­
sk_idi.'·: Do Kooper;1i?'')7 tej.pależq: ,l) T-1~0 ;\!ty­
s~uw 1 Ar!vstu!< Tc:J.iTow \\ar3z:n;·s;1;1eh; ,_) ,\far­
S7.'.Y\Vi~;:e rr-:\\'O f.d"ty~.iyt·z11e; D) Zwi:pt.ek Buchnlte­
rów; 4) Związek i.awouowy pr'lrowników cukrow­
ni Króleshrn Polskiego~ f)) W;,rswwskie T„,,·o Cy­
Jdisl.ów; G) Chrz. Zwi:r::<-k Ręk0dzicli1kzek •. Dźwi­
grrfo:'; 7) T-łW1 farmucm~tyezne \Varsz:;;y,·~~I:ic; 8) 
'l'-wo Wzn.icnme.i Pomoey ,,Farmacya"; 9) T-v»o 
Wzajemnej Pmnocv pracowników Hf.rnillowyeh i 
Pne'my:;lowv,·h m. 'vV.; 10} Btow. Kobiet Polskkh, 
pracujących' w przC'myśle, handlu i biurowości; 11) 
Ki,,;a pomnry i przezorno3ei pomocników ksi.:gn.r­
skieh; 12) Wt.r:;zawskie Stowarzys7.,~nie Ld;arzy 
Polskich; 13) \Va:-szawskie Stowarzyszenie Lokato­
rów; 14) VV;1rsz:nv:o:kie T-wo śpiewacze „Lutnia'' 
i T-\VO lHm:ycznc; Hi) Warszawskie T-wo Łyźwbr­
skie: 16) Kasa osz,~z.-zupnm. Nauezycieli i Nauczy­
cicbk prywatnych; 17) Stowarzyszenie Nauczyriel­
sh•:a Polskie110; 18) T-wo Wzajemnej Pomoey N:•u· 
czvciclstwa Polskicg-o Szkól początkowych m. War­
sznwy; 10) T-wo Dćirr·źncj pomócy Lckrrskicj; 20) 
St0>.vrcrzy::';~enfo b. Wychowuikiiw Sz.koly realne.i: 
21) K11sa \Vz:ije;,:ncj pomocy dla osób, pracuj'.1cyeh 
na polu fe<'hnicmem: 2'.!.) \Varszawski mub \\Tio­
ś)~-,r0k; 23) .wa~;zi~"'.sl~ie. T~wo Wiośl~r~kie; .24) 
Stownrzyszerne \, łas,'.1crnli Nieruehomozei m. War­
sz'.1 wy ; 20 l Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy 
„Zjcdnoczcuie". 

Sprawozdanie statystyczne sekcyi opalowej 
Komitetu Ubp\ate1".'kicgo stolec;'.nego m. \Yarsznwy 
z okresu, udzielonego - przez w ladze ce:;;arsko-nie-­
mieckie prawa sprowadzania do Warszawy i roz~ 
działu onl~h. mineralnego. czyli za czas o.d 23-go 
'w1·ześnia do 7 listopada wlączuie; przytacza nastę~ 
puji!re dnne cyfrowe: 

Sckcya otrzymała węr.:1a grubsz~go 845 wag. -:--
714.183 i pół ptuiów, br~·kietów 79 wag. - 76.178 
pud.; ko bm rn wag. - 23.087 pud.; w1~gfa przem. 
orzech II 125 wzg. - 1Q,!,GG6 pud.: węgla przem. 
po~riólka i mi.:lł ::;03 w~g. -- 287,27U pud. Ogólc;m 
1,371 wa.g. - 1,'.::03,78H i pól pudów. 

. aH jej wydania pod gro~ ! dowlp., nrosięta ssąee i inne), 4) owiec (ja-
&ezaiac zarazem tak krót.; I" " r f h 

)l:hlruut,-ze zanim obywntd, j gnięta 1015 r. i inue}, wresz.de 5) w ej: rac 

Opnl rozdzielm10 j'.lk nasti~puje: węgla grub­
SZP"'O, brvkiPtów i kc1i:su wyd~r-o dfo. y·fa:'.z ces.­
nie~iicckfoh 14,'..:CO i ćwi~rć pi•d.; db lokali, 1.:-:j~­
tych przez \YO.isk. 2,83~ i pól pmL; _dla z:i.kh1ln :ee 
purncyjm«•o przy C.-Nkm. zar:?.:;dz1c WCJSk. pozy„ 
CZOJ!O 4.3 t4 pud.; ula elektrowni B,812 i pół pud. 
(orn pospólki i mi;Ju 2,G82 i pól pud.); dla wo­
dociarrów pom1) i filtrów 37,7\JO pud. (orzedrn. '2-go 
915 Piul. 'i 3.!305 pud. fJospółłd i mia.lu): dla rzc-źni 
miciskich 3 OGfl pm!.; dla i-;zpikli 118,082 i trzy 
czwarte pud.; <lln &zkói miDJskieh i spotcezn. 1:~,024 
i ćwierć pud.· dla inst\'tueyj Komitetu Obyw;.1tel. 
5,80G i frzy c;,warto pul; <lla 8tr:17.y ogniowej H,B_D'..l 

' i pól pud.· dla tuuieh kuchni 23.714 i pul pml.; ula 
Komitetu praskforro H.17G i jed11a czwarta pud.; \!lu 

i instyltt<•yj dobr. t' spoleczn. 44,!}(}8 i pól pud.; dla 1 okrąglyth ilość ptactwa domowego (gęsi, ku­liąnstytucyjnego, ochl.onąl z ~ i kaczki). l piekari1 21,802 pm!. 
u przed oczy postu wwnego I ry 

łe.ilłey, ll!i placz l popłoch fon, ma-

• na 

... złoteniem tych pro~b kandydac! po<_idać .się win~i ?f!l~­
ekarskim w W;:;r::;z:iw:<k:m lns1ytuc1e 01talm1cznym 1m1ema 
· 1JbO!l}ir:5kjch (ul. Smolna .M ,8), przyc~em świadectwa o s;a­
w~roku bętlą dostarczone Kom;te10w1 przez tenżę Insty.ul 

".a~fa' złotone w poptzedn!ch terminach prz~z-osoby, kt6-
~nac:i.ono wsparć, obe~nie rozpa1rywan~ me będą. , 
· ełlstwo do otrzymania wsparć ~łuży:ly1ko osobom octe­
ies:żkałym w Królestii·ie Po'skicm, z pory1ięd;ZY ~tórych 
mają m:eszkaficy m. War:;zawy: zupełnJe ~ied~1 prad 

' ivolwiek śro.dki utrzymania; meuleczaln1 pn;ed ulec.zal-
wieki.em~ przed młodszymi; osoby rzymsko~MtoJJck1ego 
e'nyonnbaml ·innyi;h wyznaft. 

af 

Zużyło. na pn5by 10 pud. pospółki: . . 
Na place Sekryl dla instyt. w mmeJszych par-.-

Załotone w r. 1905„ 
....... „ ... „_,.,„ ____ „„ ... _ ...... „„ ... „„„„„ ......... „ „ _ ......... 

li 

ursy YJ 
:t anUnbanda ", f odz_i, 

ulica Przera.zd. i2, 'Ul' o U cynie, 
roz1.oezną siQ 
we czwartek WJkłady w następnem p6łruczu 

_20"~siiicii1ia··1sl'ifr:~·-~--g·~;1~-.- 1 wi,,czorem. -
Zapisy przyjmuje lrnnce~arya kursów codzien­

nie od godz 6 -9 wiecz 

Przołotnry kursów 1. MANTINBAND. 

Korespondent - buchalter 

poszukuje posady. Chlubn.e refe~ 
rencye. c fcrty w adm1111stracy1 

niniejszego pi::ima pod „A. Z.". 

tynch dostarczono 51,492 i jedna czwarta pud. wę-, 
gla grubszego, brykietów i miału; dla składów, 
Sekcyi dla sprzedąży detalicznej 52.954 i jedna 
czwarta ·pu~ !eg(lż węgla; dla składników do ro,.,. 
sprzedania o89Ji68 pud.; dla konsorcyum wegJa 
przemysłowego· orzecha 2-go 103,151 pud. i 2so;711 
i pól pud.' pospółki i mia lu. 

OgółPm Sekcya wydala węgla grubszego, hrv• 
kietów i koksu 812.448 i pól pud.; węgla prze~. 
,.orzerh 2-gi" 1C-1.0G6 pud.; pospólki i miału 
287 ,275 pud. 

Ifousorcyum z otrzymanego węgla przemysfo„ 
wego wydalo w okresie sprawozdawczym dla: 

Orz. Il Posp. i m. 
pudy 

Zaklad. dobroc-.cynnych 
R,}źn. instytucyj sr·ul. 
Szkół i zak!. nauk. pr. 
Zukł. przemysł. 
Warsztatów i pracowni 
Centralnych ogrzewaii. 

. 6,780 
23,6/'7 
10 .. 781 
:l.6,181 
S,010 

BS,022 

4,174 
82,869 
2,619 

188,134 
18,016 
27,107 __ ..._ _____ _ 

Razem 99,051 272,919 
Przeciętny przywóz dzienny v.•ynosil: 
Ogólem opaJu min'3ra1nego 29,8 wag.-26,169 p. 

W0!!'fa grubszego, brykiet i koksu 20,5 wag. -
17,6G2 pudów; 

Węgla przemysłowego 9,3 wag. - 8,507 pud.; 
Stosunek Wf?g;la przemysłowego do ogólnego 

przywozu 32,5 proc: 

Taru koński na Pradze w WarszaWie. t.„ ~, 
. --

Nowa instrukcya dla targowiska koński · 
go na Pradze uzyskała zatwierdzenie po wpr '. 
\v·adzeniu do nie.i zmian w pobieraniu opłat o ~--.. 
sprzedawców. Opfa.ty tl3 wyt:..osić będą: · 
kop. za konia-luzaka, 40 kop. za konia w 
przęgu, za parę zaś takich koni 70 kop., 
każdego następnego przyprzężonego konia 
kop., \vreszcie za wprowadzenie na targ 
zdu bez konia 40 kop. 

Giełda warszawska. 

Notowania 'l dnia 5 stycznfa. 

4 i pól proc. listy zastawne miejskie załatwia• 
no 96; żądano 00,85; poszukiwano 95,65. 

•!-procentowe listy zastawne miejskie r.alatwia· 
no 86,10, żądano 86,3ri, poszukiwano 85,65. 

5-procentowe listy zastawne ziemskie zalatwia· 
no 91,90-91,95, żądano 92,35·, poszukiwano 91,65. 

4-proeentowe listy zastawne ziemskie żądano 
86, poszukiwano 85,25. 

4-procentowa pożyczka państw. rosyjska talat. 
wiano po 80. 

6-procentowa nowa pożyczka m. WarszaWJ tą. 
dano 101,50, poszukiwano 101. 

W nlamisckim han~n państwa. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin. 
Stan zlotu w niemieckim Banku państwa 

2,445,185 mk. 
Wpłaty na 3-ą pożyczkę wojenną wzrosły 

z 11,119 milionów w ciągu tygodnia spra­
wozdawczego do 11,205,7 milionów i stano­
wią 92,9 proc. calej subskrypcyi. 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowsld 

Drnk i nakł3d: Wyńawr:IGtwo uolskin, ł. NAPIBRALSKI 
I G. ZAWIŁHWSKł. 
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na maszynie po polsku. 
p<>trz~bny od l lu­
z·. pqdaniem warunków 

.· administraeyi . !,lz.ienmka 

~ 1 

Pot'r't.ebny lekki :wózek ręcz- -------------1 '"\'llllBllllllllBDEBBlll!i!lllllllllllllllll!lllDllRl!IBlll!llllllllllll 
ny w uob1ym stanie. Oferty P0.d Zi.udnął paszport ł l!il 
„\.\1ózt·k" .w administracyi „Oodz1· ~ K t t ' 

u I k"' w Ch · I nien:iecki . wyJany ~ 0,05 a.~,Y- G t Poszukiwane mieszkanie ·)l. ]g, s i ', arszawa m1e na noyv~e na imię Stamsław) Za1i.:~- orse Y jmnebfowane składające się z 

skteJ. znanej marki „• _enomą", p'ękne, czterech pokoi' z kuchnią, i łazien· 
1 dłwl,otnvałe, a medroiz1e, gotowe ką. w pobliżu Pas,1ź.u-Maje1 a. 

Poszukiwany :pokój u.:/ i obs\nlunkowe. --:- ~łówna 17 ł Of~rty z podani~m warun~ów w ~~ble>w.an}! t o<ldzielnem wejś-' Zaginął paszport · blislrn P101rkowsk1e1. ,,Godzinie Polski" pod „M1eszkaM cłem w ce11.fn1m mtasta. Oicrty rosyjski wydany w I~zgow1c na 
W.:~Oocizinle Polski" pod „Zaraz'\ imię Antoniego Zimnego. dll re W '" EL nie"„ 
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IV ~osanko- liomiocka oiskowa IJrBkGJI koluiowa 1 UHllil. 

o 
pociągów osobowych na liniach kolejowych na wschód od Włsly, 

„ w&Żny od I Grudnia 1911 roku. 

GOOziny odej~cb1. f przyj~ełtt poełągów m\ ozna~one podług ezasu średnio-europ. Czas od godz. 8.00 wfe~ do god?ł 1.59 rs.no ~Knaezon7 Jest ·p?!M podkreihmłe mbmt. 
Na pociągi pośpieszne, oznaczone literą „D" pr~yjmowani S1' tylko poddani niemieccy i austryacko-wfl~;!ersoy~. przyczem 1a prHjud w tyoh poołfWJ&eh pobiera.na 

jest opłata dodatkowa. · · 
· Pociągami pośpiesznymi „Polip." przejazd nie jest ogranfozony; rownieź nie jest pobierana, tadna. opłata. dodatkowa. 

. W pocłt\g&eh pośpiesznyeh );'D" kursuje 1, ! i 3-cia. klasa, a we wszystkich pozostałych tylko s-.cta. klasa. 
Opłata za przeja1d pobier&nl\ jest po 8 fen. od kilometra i osoby. D:ziieci od 1&t 5 d(i 10 płacą połow~ cen7. k przewóz bap~ll pła.ei slQ po t m1tkl Gd sz;tukf, 

f>ei wzgł~du na odległoM. 

8;.- Warszawa Wled. - lłłowo I z powrotem. &I. Waa-szawa Wied.- Dęblin I z powrotem. 
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13. Małkinia .- Wilłenberg i z powrotem. 
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